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NASZE ABC 


Tragedja Niemiec 
współczesnych 


Na czoło problemów życia nie- 
mieckiego zaczyna się coraz bar- 
dziej wysuwać problem religijny 
Prasa bez przerwy donosi o co- 
raz. to nowych wystąpieniach 
zarówno przeciwko kościołowi ka- 
tolickiemu „jak i kościołom pro- 
testanekim. Coraz to nowe zarzą- 
dzenia maja udaremnić rzekome 
knowania duchowieństwa prze- 
ciwko bezpieczeństwu i potędze 
Rzeszy. 

Istotnem źródłem obecnej poli- 
tyki Niemiec w dziedzinie veli- 
gijnej jest dażenie do osiagnięcia 
jedności religijnej Niemiec. 
Wielka tragedją Niemiec wspó!- 
czesnych od czasów reformacji 
jest rozdwojenie religijne. Socja- 
lizm narodowy, który postawił 
sobie za cel zakończenie dziela 
Bismarka w zakresie zjednocze: 
nia i wiele w tej dziedzinie doko- 
nał, nie mógł pominąć rozdwoje- 
nia religijnego. Nieszczęściem 
Niemiec jest to, że zabrał się do 
rozwiązania tego problemu w spe- 
sób fatalny. 

Drogę do zjednoczenia Nie 
miec obrano przez... prześladowa- 
nie Kościoła katolickiego. jako re- 
prezentującego wpływy zewnętiz- 
ne, oraz poprzez prześladowanie 
partykularnych kościołów protes- 
tanckich. To jest równieź istot- 
rem źródłem prób tworzenia no- 
wej religji pogańskicj, opierającej 
się na pradawnych germańskich 
tradyciach, która ma dopiero za- 
pewnić- jedność teligijną uaroda 
wi niemieckiemu i w ten sposo” 
zakończyć proces jego zjednocze- 
nia 

Nowa religia jest rceligja bez 
wiary. Ktory bowiem z nowocze- 

*snych Niemców będzie mógł na- 
prawdę wierzyć w istnienie pocz- 
ciwego Wotana, lub Tora. wierzyć 
w istnienie wszystkich jego cech, 
opisywanych przez dawna mitelo- 
gję germańską? Można odczuwać 


wzruszenie estetyczne, wiem | 


dawnych legend, trudno wierzyć 
w istnienie ich bohaterów, w ta- 
ki sposób, w jaki wierzą w istnie- 
uie Boga chrześcijanie. Dla tege 
zgóry można powiedzieć, że pró- 
br stworzenia nowej religii mu- 
szą zawieść. 

Próby te jednak będą prawdo: 
podobnie trwały czas dluższy. Od 
zyskanie jedności religijnej jest 
zbyt ważnym celem dla socjalizmu 
narodowego, by zbyt pochopnie 
mogł z tych prób zrezygnować. In- 
nych sposobów rozwiązenia Wago 
problemu socjalizm narodowy „Di 
widzi. Wynikające stąd konflikty 
beda niewatpliwie jeszcze przu” 
dłuższy czas osłabiały pozycje 
Niemiec nazewnątrz. 

Prześladowania religijne 
dziś ułatwione z jednej SĘ 
przez słabość wewnętrzną koscIo" 
łów protestanckich. z drugiej sto 
ny przez błędy polityczne, popel- 
niane przez katolików przed obję- 
ciem władzy przez Hitlera. Anga- 


sa 


żowali się oni zbyt jednostronnie na p 
w akcję specjalne go RE PRAGA, 58 (ATE). Według! Ście 
katolickiego. eae ake posiadanych tu informacyj, d 
o Seli wad 1 Zbyt bli- chodzących ze źródeł bagra 
ra, o ager Bic. iarogodnych. pay" 
aka. współpraca 2 to raz |stoczuy poseł do Reiebstaszu. gło 
systemem polityczny m - sny z procesu lipskiego 0 podpa 


pierwszy szkodzi kościołowi kato- 
Daleko idące poparcie 
a [IT ulatwiło prześladi 
katolickiego W 
opieranie re- 
ulatwiło! 


liekiemu. 
Napoleon 
wanie kościoła 
trzeciej republice. P 


publiki wejmarskiej Mż 
prześladowanie katolicyzmu 
Niemczech dzisiejszych. acey 
ników. którcby z tych błędów kë 
Ścioła katolickiego chciał! skorzy 
stac. nie brak nigdzie. 
Prześladowania obecne ocum 
ście będą zjawiskiem jedy n: 
przemijającem. Katolicyzm, jak 


z tylu innych prób wyjdzie zwy” 
cięzki. Najbliższy jednak okres 
będzie dla niego w Niemczech o- 
kresem ciężkiego Mop, K 


Onosży 
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NOWINY CODZIENI 


Odpowiedź rządu polskiego 


na note prezydenta Greisera | 


W odpowiedzi na pismo senatu 
gdańskiego z dnia 3 sierpnia, ko- 
misarz generalny Rzplitej w Gdań 
sku przesłał dziś odpowiedź, w 
której oświadcza, że nie może 
przyjąć tłumaczenia senalu ca do 
konieczności wydania zarządzeń © 
zwolnieniu od cła pewnych towa- 
rów. (PAT). 


Prez. Greiser zachwiany ? 

Agencja Press donosi: 

W miarę przeciągania się za- 
targu z Polską, wywołanego lekko- 
myślnie przez Gdańsk, pogarsza 
się v dniem każdym sytuacja pre- 
zesa senatu p. Grelsera, który od- 
czuwa nacisk nietylko ze strony 
silnych ugrupowań opozycyjnych 
gdańskich, ale najwyraźniej tract 


poparcie tych grup w partji naro- f 


dowo - socjalistycznej w Niem-| 


czech, które popierały go dotych- 
CŁAS. 

Te koła pastji w Berlinie uwa- 
żują, jak opiewają wieści. otrzy- 
mane tu z Berlina, że p. Grelser 
podjął akcję, której Gdańsk nie 
może w żaden sposób wygrać. Śpo 
kojne postępowanie rządu polskie- 
gso, znamionujące świadomość si- 
is, która może być w każdej chwi- 
l: użyta dla obrony praw polskich. 
daje tutejszym czynnikom polity- 
cznym wiele do myślenia. W Gdań 
sku interesuja się żywo zazadnie- 
niem jakie będa środki, które za- 
stosuje rząd polski w obronie 
praw polskich. 


Powszechnie utrzymuje sę w 


4;dańsku przekonanie, iż w wani- h 


ku nielozważnej rozgrywki z Pol- 
ską p. Greiser nie zdoła utrzymać 
się na trudnem stanowisku pre- 
zesa senatn i bedzie zapewne już 
w niedalekiej przyszłości odwoia- 
ny do Niemiec. 

Tymczasem nastrój niechąci do 
polityki senatu wzrasta z godziny 
na godzinę, kupiectwo gdańskie 
nie możę wybaczyć, że p. Greiser 


z 


PARYŻ. 6.8 (PAT). Robotnicy 
ursenałów w Brest i Tulonie ma- 
nifestowali wczoraj przeciwko de- 
| kretom rządowym. Po wypłacie, 


przeszłe 3000 robotników arsenału 
w Tulonie odbylo pod gołem nie- 
bem zebranie, na którem przema- 
wia} deputowany komunistyczny 


ctwa Stahihelmu gen. 
członkiem tej 


stąpienie z jej szeregów. 


teme parlamentu Rzeszy, Tors- 
Ier przechodzi obecnie w Be 
kurs przeszkolenia dla przy wód- 
tów narodowo - socja , 
RRA A a zeichsfuehrerschule”. 
Jednecześnie Torgler 
dzielem oświetlającem je 


ENSE OOEEZOEPOWOZIECO 
| 305.120 bezrobotnych 


w Polsce 

bezrobotnych na tere- 
według da- 
pracy 


aa Z MM IM 


Liczba 
nie całego państwa 
nych biur pošrednictwa 


roat, 


| 
| 
| 


EE YO ACO 


Robotnicy w Brest i Tulonie 


przeciw dekretom oszczędnościowym 


wtóra dokonywana jest co 15 dni, | 


BERLIN. 5.8. (PAT). — W li- p ; sen w 
ście, wystosowanym do kierowni- „interesie wspólnoty 
feldmar- | uczeczywistnionej przez 
azalek von Mackensen, który był |rza Hitlera, poszczególne organi- 
organizacji od cza- | zacje nic maja juź racji 
su jej utworzenia, zgłosił swe u- | nia. 


B. poseł komunistyczny Torgler 


rzeszkoleniu hitlerowskiem 


po- | wych socjalistów. 


| 164.000 studentów. 


naraził je na nieobliczalne straty,, 
a robotnicy manifestują swe nie- 
zadowolenie spowodu gwałtownej 


zwyżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby Ceny żywności podnio- 


sły się tak znacznie. że ludność 
domaga się natychmiastowego za- 
kończenia sporu z Polską i przy 
wrócenia dowozu żywności z Pol- 
ki. 


5 


Brak masła i mięsa 


GDANSK, 5.8, PAT. „Danziger 
Neueste Nachrichten“ zastana- 
wiają się nad brakiem masła : 
mięsa na terenie Gdańska, zazna- 
czając, iż dla zwiększenia wyro- 
pu masła mleczarnie w powiatach 
Wielkie Żuławy i Gdańskie Ni- 
ziny otrzymały polecenię zaprze- 
stania wyrabiania serów w celu 
zwiększenia ilości wyrabianego | 
masła. i | 


Owoce zdrożały o 100 proc. | 


GDANSK, 58. PAT. Socjali. | 
styczna „Danziger Velksstimme" | 
omawia w diuższym artykule nie- 
współmierny wzrost cen owoców 
i jarzyn w Gdańsku, w porówna. 
niu z najdroższemi miariami Poj 
ski. Dziennik zauważe, iż ta pęd- 
wyżka cen nastąpiła od czasu | 
wprowadzenia ograniczeń devia 
wych. Niektore ceny sa naprzy- 
klad o 100 proc. wyższe, niż 
Gdyni. Bezpośrednia przyczyną te- 


| 
| 
s 


dla sprowadzania -2 -Pelski 
rodzaju artyhulów potrzebne jest, 
uzyskanje pozwolenia centrali dla 
kontroli dewizami. co połączone 
jest z dużemi trudnościami. Brak 
zapasow powoduje więc podwyż- 
szenie się cen. Dziennik stwier- 
dza dalej, iż owoce i jarzyny spro- 
wadzance z Niemiec będą jeszcze 
droższe, co wywoła nowe kompi- 
kucje. 


kartolini. Manifestanci utworzyli 
nastepnie pochód, który przy Sote 
wie międzynarodówki przeszedł 
głównemi ulicami Tulonu. 
Podobnie w Brest robotnicy. 74” 
trudnieni w warsztatach okręto- 
wych, uformowali pochód. który 
z czerwonym sztandarem prze- 
szedł głównemi ulicami miasta. 


Sygnał von Mackensena 


do rozwiązania Stahiheimu 


Von Mackensen wyjaśnia, że W 
narodowej. 
kancle- 


istnie- 


lobu 
członkowie 


"Krakowa o godz. T 
|rzystwie 
l ppłk, Albrechta i adjutanta rtm. 
|  acquerct. 
się kompanja honorowa, która w 
chwili zajechania pociągu 
zentowała broń 


Bez cła 

GDANZK. 58. PAT. Na dwo- 
rzec towarowy Legetor w (dar 
sku nadeszła dzis z Niemiec żul- 
wiarka o wadze kilku tysięcy KZ., 
ktora została przez gdańskie wia- 
dze celne odprawiona bez pobie- 
rania cła. Zaznaczyć należy, że 
żniwiarsa nie należy do przed- 
miotów, wyliczonych w liście 52- 
natu o przywozie wolnociowym. 


Głosy beriińskie 


BERLIN. 6.8. (PAT). Od dwóch 
dni daje się zauważyć znamienny 
zwrot w traktowaniu przez prasę 
niemiecką zagadnienia gdańskie- 
go. Niektóre organa prasy nle- 


mieckiej zmieniły front, traktując; 


to zagadnienie w sposób bardziej 
cbhjektywny. W kołach partji na- 
rodowo - socjalistycznej dają się 
słyszeć głosy krytyki i niezadowo- 
lenia z ostatnich posunięć senatu. 

„Der Deusche Volkswirt“, po- 
ważne niemieckie pismo gospodar- 
cze zamieszcza na temat gdański 
artykuł. w którym stwierdza, że 
gdańsxie dekrety walutowe, które 
stały się początkiem zatargu. były 
wydawane niesłusznie. Zarządze- 
nia te, zdaniem pisma. nie wytrzy- 
“uja rzeczowej krviyki. 


Obłaie pacrtówa 


miszcz. ryczałtem 


PRR 


Warszawa, 
Środa 7 sierpnia 1935 r. 


AO 


ROSZY 


Wzrost komunizmu w Chinach 


| 
| Alarmujące wiadomości japońskie 


WORDIN 68. (ATB.). Z Tokio 
donoszą: Dzienniki japońskie za- 
mieszczają alarmujące wiadomo- 
ści z terenu walk armii czerwonej 
z oddziałami marszałka Czany- 
Kaj-Czeka i 

Korespondent specjalny dzien- 
nika „Siogio* donosi. że główne 
siły komunistyczne znajdują się 
| w dwóch prowincjach Szenai i 
| Czansi. W Szensi armja czerwona 
zajęła 28 powiaty, z których c- 
siem uległo całkowitej sowietvza- 
cji. zaś w 15 ustrój sowiecki jest 
wprowadzony częściowe, 


W północnej części Szensi wła: 
dzę sprawują komitety rewolucyj 
ne. Urządzono tam są czerwone 
szkoły wojskowe. oraz budowane 


| 
| S4ANGHAJ, 6.8 (PAT). Po- 
| między grupa  kulisów-rikszów 
‘tragarzy lektyk). a policjantami 
francuskimi doszlo dziś do zabu- 
rzeń. Kulisi uprowadzili paru po- 
licjantów franenskich do dzielni- 
cy chińskiej Większy oddział po- 
iicji francuskiej pa dłuższej bój- 


ce uwolnił swoich towarzyszów. 


lotniska. Z drugiej zaś strony 
chiń: ka armja czerwona pod dg- 
wóodztwem  Sinhaj-Czuna zajęła 
11 powiatów. w prowincji Czansi. 
w załuż głównej arterji komunika 
cyjnej, rzeki Mauan-Ho. (rzeki 
zółtej) a druga armja dowodzo« 
na przez Siu-Siao-Czena zajęła 
czesc prowincji Han-Tsu, 

Czerwoni głoszą hasło walki z 
Cuazoziemcami a zwłaszcza z Ja- 
pończykami. W proklamacjach roz 
pawszechniauych wśród ludności 
komuniści obiecują uwołnić Chiny 
Północne od wojsk japońskich i 
oyłaszają marszałka Czang-Kaj- 
Czeka zarajca intersów narodo- 
wych Chin. Szybki wzrost ruchu 
komunisteeznego poważnie zagra: 
ża dziełu stabilizacji Chin. 


Kulisi w Szanghaju protestują 


przeciwko zarządzeniu o rejestracji 


Kulsi zarzucili: kamieniami tory 
tramwajowe, uniemożliwiają.: 
| gdzieniegdzie komunikację. Roz- 
uchy wywęane zostały "przez 


rozporzadzenie francuskie o rejs 


|stracii wózków i woźniców. Ge- 
neralny konsul francuski wysto- 
sował w sprawie tego incydentu 
protest do władz chińskich. 


Zjazd legionistów w Krakowie 


Defilada przed 
| 

KRAKÓW 6.8. (Tel. wl). Dziś | 
rozpoczęły się w Krakowie 
czystości obchodu roczniey legjo- 
nowej 6-g0 sierpnia. Po wczoraj- 
szym apelu poległych, 


Przyjazd rządu 


uro- 


odczyta- 
prze- 
zbrojnych gen. dyw. Rydza- 
«Wbrew pierwotnemu programs- 


dostojników dzisiaj 


rządu 


odchodzacym z 
22.20 i przyby- 


pociągiem 


Wraz z premierem Sław- 


Śchatzel i 


Przybycie gen. 
Rydza-Śmigłego 
Gen. Rydz - Śmigły przybył do 
7 zrana w toua- 
ppłk. Miedzińskiego, 
Na dworcu ustawila 


spre- 


przy dźwiękach 


hymnu narodowego. Generalnemu 


| l 


od komunizmu do narodo- 


164 tys. studentów 
będzie przyjętych 


do wyższych uczelni sow. 


RYGA, 6.8. (ATE). Z Moskwy 


Gowal 
,Stwa spraw wojskowych gen. Kas 
| przycki, inspektor armji gen. Sosn 
| kowski, dowódca O. K 
lczyński, gen. Mond i szef sztabu 


P 


nspektorowi sił zbrojnych zamel 
się kierownik minister- 


V. gen. Lu- 


0. K. V, płk. Tomaszewski, po- 
czem gen. Rydz - Śmigły wraz zj 


!premjerem Siawskiem i czjonkam: 
ządu edjecha! do Oleandrów. 


Defilada j 


Przy Alei Trzeciego Maja, na- 


listycznych | donoszą, że w całym Z. $. S. | przeciw postumentu z popiersiem 


rozpoczęły się egzamina do WYŻ | marszałka Piłsudskiego ustawio- 


ku bieżącym ma być przyjętych 


Gestapo działa 


pracuje nad|szych uczelni sowieckich. Według py trybunę, na której gen. Rydz- 
i go przej planu komisarjatu oświaty w r"|emigły i premjer Sławek przyjęli 
defiladę legjonistów, 
cych na Wawel. Defilude prowa- 
dził 
„Naprzód przeszła kadrówka w li- 


maszerują- 


gen. Norwid - Neugebauer. 


ina granicy Czechosłowacji czbie 46-ciu osób, prowadzona 


Funduszu Pracy wz nosiła w driu | 


: b. m. 505.120 osób, co stanowi 


spadek bezrobocia w ciągu ostal- 
| uicgo tygodnia o i5292 osob. 


PRAGA. 6.,8 (PAT). 


do Niemiec i osadzeni 5 
niu w Annaberg dwaj członkowie 
organizacji sportowej partji Ra 
dowo - socjalistycznej czeskiej. 


Zostal | przez 
porwani z granicy, uprow sdzeni pierwszej 
w wiezie-| Litwinowiecz i 
, Długoszewski. 
liy kolejno półki ! 
wództwem generałów Wieczorkie- 


gen. Kruszewskiego. W 
ósemce szli m. in. gen. 
gen. Wieniawa- 
Dalej maszerowa- 
egjonowe pod do 


4%-, 


taufa, Wilczyńskiego, Piskora, 
plk. Beliny. men. Rnol - Kownac-, 
„kiego. W defiladzie, w  pośzcze-, 
gólnych formach wzięli, udział m 
in. gen. Skiadkowski 
Piestrzyński. 


i Te 
eg sy 


generałowie: Kol-; 
Górecki i 


korski. Ro- 


galski. 


Zarzycki, 


Na Wawelu 


KRAKOW, 6. 8 O godzinie 


wi. który przewidywał przybycie |*-ej czoło pochodu, liczacego oko- 
rano, ło 10.000 legjonistów. dotario do 
z premjerem | Wawelu. gdzie legjoniści ustawili! 
Sławkiem na czele wyjechali do|się na dziedzińcu wawelskim i 
Wrakowa już wcześniej, mianowi- 
cie 
Warszawy o godz. 
li do Krakowa o godz. 8 min. 45 w 
nocy. 
kiem przybyli ministrowie: Beck, 
Floyar - Rajchmann, 
b. marszałek Sejmu Świtalski. 


za- 
jęli przylegie krużganki. 

O godz. 9 rano ks. biskup Ros- 
pond w asyście duchowieństwa 
odprawił mszę św. a kazanie wy- 
głosił kapelan legjonowy  ksiąd” 
Antosz. 

Po skończonem nabożeństwie o- 
becni na niem p. premjer Sławek, 
gen. inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły. członkowie rzadu. 
rada naczelna i zarząd główny 
Związku legionistów, b. marsza- 
lek Sejmu Świtalski, wojewodo- 
wie, generalicja oraz przedstawi- 
ciele władz miesjcowych udali się; 
uzdłuż szpaleru pocztów sztan- 
ciarowych do krypty św. Leonar- 
da, gdzie złożyli hołd trumnie 
p. marsz. Piłsudskiego. 

Po złożeniu w krypcie wieńca z 
Grulu kolczastego od 13-go zjaz- 
du legjonistów u trumny Mar- 
szałka zebrały się poczty z histo- 
rycznemi sztandarami pułków le- 


s 


| polskich, 


gen. Rydzem-Smiółym 


uicza ILuchowskiezo. Zająca. Zu- gjońowych oraz delegacje z 10-ma- 


vrnami z ziemia z pobajowisk le- 
jonowych. 
Mowa premiera Sławka 
O godz. 11.50 w gmachu ratur 
sza rozpoczęło się posiedzęnie ra- 


nym przez gen. Narbutt - Łuczyl- | tataj . Srzednieki, Franciszek Si-| dy naczelnej Związku legjonistów 
skiego, dziś nastąpić mają 
mówienia generalnego inspektora 
sił 


Śmiełego oraz premjera Sławka. 


Przewodniczył 
premier Siawek. 

Na posiedzenie przybyli: gen. 
inspektor sił zbrojnych gen. Rydz 
smigły. minister Spraw Zagr. 
Beck. minister. Roln. Poniatow* 
ski, kierownik M. S. Wojsk. gen. 
Kasprzycki, wicemin. zen. Sławoj 
Składkowski, podsekretarz stanu 
Piestrzyński, b. marszałek Sejmu 
Świtalski, wojewodowie Dziadosz 
1 Kwaśniewski, generałowie Ga- 
lica, Knoll - Kownacki, Łuczyński, 
Mond, ppłk. Miedziński, prezy- 
dent miasta dr. Kaplicki i inni. 

Prezes płk. Sławek wygłosił 
diuższe przemówienie, w którem 
poruszył aktualne zagadnienia 
nowej konstytucji. 


prezes, 


Jako naczelne zadanie p. pre- 
mjer postawił wpajanie gleboko 
w społeczeństwo zrozumienia. że 
państwo jest zorganizowana zbic- 
rowością, która winna się tro. 
SZcZYĆ zarówno o najlepsze form* 
ustrojowe, jak i o wartość zbioro- 
wego. wspólnego dorobku, oraz że 
zliżenie obywatela do państwa za 
pośrednictwem ludzi, obdarzo- 
nych zaufaniem społeczeństwa 
da lepsze wyniki, niż to dawał 
nadbudówki partyjne. | 
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Z domu przy 
Ewakuowano wszys 


Straszna katastrofa budowlana 
przy ul. Freta 16, która nociaz- 
nela za sobą T ofiar. jest w dal- 
szym ciągu przedmiotem energicz 
nych dochodzeń. Jak wynika z 
wiadomości władz sądowych, ożi- 
cyna lewa grozi runicciem, wo- 
hee czego zarządzono ewakuację 
wszystkich mieszkańców. Miesz. 
kanców tych rozlokowano albo 
w domach miejskich lub w hote- 
lach. a kiłka rodzin znalazło chwi 
lowy przytułek w domach swych 
krewnych. 

Do I komisariatu zelosiła się 
wczoraj Chana Feinmesserowa i 
zameldowała. że w katastrofie bu 
dowlanej zginęła jej suma 5.000 


ul. Freta 16 
tkich mieszkańców 


zł. ukrytych w skrytce w mieszka 
niu.. Feimesserowa domaga sie 
od policji, by ta zapłaciła jej ca- 
ja należność. Policja przyjęła za- 
meidowanie do wiadomości, spisu 
jąc odpowiedni protokul. 

Wśrod lokatorów tego domu, 
którego właścicielem jest żyd. 
Fiszhaut, i olbrzymia większość 
lokatorów stanowią także żydzi, 
utworzony został komitet niesie- 
¿ola pomocy poszkodowanym. Ko- 
mitet ten pod nazwą żydowskie- 
go komitetu ratunkowego, daje 
niektórym lokatorom przedewszy 
stkiem pomoc w artykułach spô- 
zywczych. 


E 


— Srt, 2 


Za obietnice sutej kolacji | 


. 


krzywoprzysięstwo w sądzie 


W listopadzie r. ub. przed Są- 
dem Okręgowym toczyła się spra- 
wa karna szofera, Nikifora Nau- 
mowa, o przywłaszczenie opon 83 
mochodowych na szkodę p. Leso- 
wej. Podsądny, broniąc się, powo- 
łał w charakterze świadka swego 
przyjaciela, Stanisława  Żurka, 
który, badany pod przysięgą, ze- 
znał, że na 2 tygodnie przed roz- 
prawą, przechodząc ul. Marszał 
kowską, spotkał się z adw. Zyg- 
muntem Rosenbergiem i wszczął 
z nim rozmowę. Mówiono o pro- 
cesie Naumowa i adwokat miał 
wyrazić się, że chociaż występuje 
w imieniu Lesowej przeciwko szo 
ferowi, "Ło jednak nie wierzy w 
sprawę, ponieważ Naumow jest 
niewinny. 

Był to sprytny trick sadowy, 
„wymyślony przez Żurka, otrzaska 
nego już z sadem. Miał on bowiem 
niejednokrotnie rozmaite zatargi 
z władzami i wiedział, w jaki spo 
sób dopomóc koledze, będącemu 
w opresji. Nie obliczył się z tem 
tylko, że na sali obecny był adw. 
Rosenberg, który usłyszawszy ze- 
znania, powstał ze swego miejsca 
i poprosił o głos. Adwokat kate- 
goryecznie zaprzeczył, jakoby 
znał Żurka i spotyRał się z nim 
kiedykołwiek przyczem dodał, że 
powyższych słów do nikogo wo- 
góle nie wypowiedział. 

W taki to sposób Stanisław Żu- 
rek, chcąc ratować kolegę, sam 
dostał się prze kratki sądowe, Q- 
skarżony o złożenie fałszywych 
zeznań pod przysięgą. Obok nie- 
go na ławie oskarżonych zasiadł 
także i Nikifor Naumow pod za- 
rzutem nakłaniania przyjaciela 
do przestępstwa. 

Żurek przyznał się do kłamłli- 


wych zeznań i oświadczył, że 
wszystkiemu winien jest jego 


przyjaciel, który w przekonywnją 
cy sposób potrafił namówić go do 
krzywoprzysięstwa, obiecując za 
dobre zeznanie suta kolacje. Ży- 
rek, dla dodania sobie fantazji, 
wypił przed rozprawą większa 
ilość alkoholu tak, że był zupeł- 


w paszteciarni 


Władysław Wasiak był swego 
czasu właścicielem dwóch paszte* 
ciarni, znajdujacych się w War- 
szawie: przy ul. Kruczej 28 oraz 
przy ul. Mazowieckiej. Ostatni lo- 
kal nosił zachęcająca nazwę 
„Mon Plaisir“ i cieszył się dużą 
frekwencją. Wkrótce też zasład 
gastronomiczny „Mon Plaisir" za 
«słynął wśród warszawiaków jako 
przyrzadzający świetne pasztecj- 
ki. Gdyby jednak klientela p. Wa- 
siaka wiedziała. że znakomite wy 
roby przygotowywane są z mięsą 
końskiego, napewno byłaby mniej 
zachwycona. 

Tajemnica firmy wykryła się 
dzięki przypadkowi. Wasiak pozo- 
stał dłużny właścicielowi jatki z. 
mięsem końskiem, Tatarowi o €g- 
zotycznem imieniu i nazwisku, 
Abduł Gafur Eksanow, 1.233 zł. z 
tytułu należności za dostawę ko- 
niny. Był to podobnie tylko uła. 
mek sum, za jakie wybrał od Ta- 
tara koninę. 

Rzeźnik wystąpił na drogę cy- 
wiłną i w Sądzie Okręgowym uzy- 


aszisciki z kaniny 


nie oszołomiony i nie zauważył 
na sali adwokata Rosenberga. 
Drugi oskarżony. Naumow, u- 
|trzymywał, że w danej sprawie 
jest niewinny i przyjaciel z włas- 
nej inicjatywy, idąc za popędem 
serca chciał mu się przysłużyć w 
przykrej sprawie kryminalnej. 
Obrońca oskarżonych, adw. A- 
leksander Bramson, prosił dla o- 
'bu swych klientów o wyrok unie- 
winniający, przyczem podał cie- 
kawe motywy. W pewnych wypad 
| kach prawo przewidyje uwolnie- 


Przyjec 


PARYŻ, 58. PAT. „Paris 
Soir“ ogłasza wywiad z Mussoli- 
nim, w którym duce udzielił od- 
powiedzi na 8 postawionych mi 
pytań. | 


W szczególności Mussolini pod- 
kreśłił, że traktat w Ucciali z r. 
1889 faktycznie przyznaje Wło- 
chom prawo równoznaczne z pro- 
tektoratem nad Abisynją, Włocny 
jednak nie były w możności do- 
prowadzenia pokojowemi środka- 
mi do respektowania tego prawa. 
M. in. w r. 1915 zpaczne siły A- 
bisynji zostały skoncentrowane na 
granicy Erytrei, co zmusiło Wlo- 
chy do pozostawienia w Afryce 
części swych sił kolonjalnych. 
które mogły być użyte na fron- 
cie europejskim. Ustrój faszy- 
stowski nie stworzył probiemu 
włosko-abisyńskiego, lecz jedynie 
rozwój ducha kolonjalnego w na- 
rodzie włoskim, przekonał Wło- 
chy o konieczności szukania roz 
wiązania tego proplemu. 


Pomimo w faszyzm prowadził 
w dalszym ciagu wobec Abisynj: 
politykę pokojową, dzięki CZEBIJ 
doszio do zawarcia paktu przy- 
jaźni w r. 1928. Dlateso nie moż- 


„Mon Plaisir“ 


skał wyrok, zasądzający caią na- 
leźność. Zaapelował Wasiak i w 
drugiej instancji do akt sprawy 
złożył pokwitowanie na 500 zł., 
stwierdzające, że jest io reszta 
należności za dostawy. Talar o- 
świadczył, że jest ono sfałszowa- 
ne i prosił o ekspertyzę. 

Pierwsze badanie zrafologicz- 
ne nie wykryło fałszu i dopiero, 
kiedy sędzia śledczy nakazał pow- 
tórną ekspertyzę chemiczną, pod 
promieniami lampy kwarcowej 
wyszło najaw oszustwo. Kwit 
był z podpisem autentycznym, 
lecz w rzeczywistości opie- 
wał tylko na 50 zł. Restaura- 
tor zręcznie dopisał jedno zero i 
w ten sposób uzyskał pożądany 
dokument. i 

W Sądzie Okręgowym Wasiak 
nie przyznawał się do winy i do- 
wodził, że pokwitowanie jest pra- 
wdziwe. Sąd, opierając się na cks- 
pertyzie, skazał restauratora za 
fałszerstwo dokumentu ra rok 
więzienia z zawieszeniem kary na 
5 lat. 


Wielki pożar w Wilnie 


w kompleksie 
WILNO, 6.8. Dziś w nocy Wý- 
bucht w kompleksie budynków 
przy ul. Pióromont 6 groźny po 
żar, który objął stolarnię „Elek- 
trit“, należącą do Muli Chwole- 
sa, tartak parowy, młyn, olejar- 
nię i fabrykę aparatów radjo- 
wych. 
Ogień wybuchł z nieustalonej 
dotychczas przyczyny w budynku 
fabryki aparatów radjowych i 


Skazanie 

burmistrza Łucka 

ŁUCK, 6.8. Sąd Okręgowy y 
Łucku na sesji wyjazdowej we 
Włodzimierzu skazał burmistrza 
tego miasta. Leona Suchońskiego, 


na rok więzienia, z zawięszeniem, 
2 łata, za samowolne przekro-! 

na 4 U $ 

czenie wladzy przez pogwałcenie | 


wyroku sądowego przy prze jmo- 


fabr. Chwolesa 


stamtąd rozprzestrzenił się na 
dalsze zabudowania. Na ratunek 
przybyly wszystkie oddziały miej- 
skiej straży ogniowej. straż ognio- 
wa pierwszej brygady legionów 
oraz 3 kompanie wojska. 

Jeden ze strażaków, Ludwik Ja- 
giełło, wszedł w pewnym momen-| 
cie na dach płonącego budynku. 
sciana budyńku zawaliła się i 
strażak spadł na podwórze. W 
stanie beznadziejnym Jagiełłę od- 
wieziuno do szpitala. 

Pożar ugaszomo nad ranem 
dzięki obfitemu deszezowi, który 
spadł. Pastwa płomien, padł tar- 
tak Muli Chwołesa. gdzie wśród 
wielkich ilości zwykiego drzewa 
znajdowały się zapasy cennego 
drzewa meblowego. ponadto spło- 
neta olejarnia i stolarnia fabry- 
ki „Eiekirit”. Straty przesracza- 
ją miljon zł. 

Na miejsce 


pożaru przybyli 


waniu w imieniu zarządu miej-| przedsławieiele władz. którzy roz 
skiego elektrowni miasta od pry- | poczęli śiedztwo co do przyczyn 
watnego dzierżawcy. DOŻATU, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ńr 234 == 


Krecie 


Stronnicy Venizelosa znów podnoszą głowy 


nie przestępcy od kary, pomimol 


tego, że wina jego została stwier 
dzona. W danym wypadku oko- 
liczności zeznane A Me d przez 
Żurka nie mogły mieć wpływu na 
'stotę sprawy i wymiar sprawie- 
dliwości, wobec czego, ze wzylę- 
du na nikłą szkode społeczeń- 
stwa, adwokat prosił o wyrok u- 
walniajacy. 

Sędzia Dąbrowo skazał Żurka 
na 2 miesiące aresztu z zawiesze- 
ujsm kary, przyjaciela zaś jego, 
z braku dowodów, uniewinnił. 


„Prawdziwym interesem 


na pomawiać Wloch, iż wywoła: 
ły upadek polityki przyjaznej 
współpracy 7 Abisynją. Mussoli- 
ni wyrąził następnie obąwę, że 
część angiejskiej opinii publicz: 
nej nie zdaje gobie dostatęczni" 
sprawy a głębi pravczyn, które 
sklaniają Włochy do poszukiwa- 
nia ostalecznego rozwiązania pro- 
blemu abisyńskiego. Należy się 
jednak spodziewać, ġe pewnego 
dnia większość narodu angielskie- 
go zda sobie sprawę z tego, Że o» 
beena akcja Włoch nie jest po- 
dykłowank ani przez zamiary im- 
perjalistyczne, ani przez chęć ła: 
twych sukcesów militarnych, lecz 
wynika jedynie z konieczności 
ekspansji zapewnienia bezpie- 
czeństwa, kióremi to względami 
zawsze kierowała się polityka bry- 
tyjską. Interesy Japonji w Afry- 
ce wschodniej są jedynie natury 
bandiowej i gospodarczej, dlate- 
go Tokjo niec na tem nie straci, 
a może tylko zyskać na otwar- 
ciu rynku abisyńskiego dia han- 


dlu światowego. Zapytany, czy 
wierzy w możiiwość pokojowego 


rozwiazania kwestji abisyńskież. 
Mussolini odpowiedział co nasie- 
puje? 

„iówesja abisyfska -moglahj 
być rozwiązana w sposób pakojo- 
wy. gdyby ci, którzy kierują obec- 
nie tym narodem, porzucili zluć: 


i ga © 0 8 E ę i 


Wywiad z Mussolinim w kwestji abisyńskiej 


WIEDEN, 5.8. ATE. Z Aten do- 
noszą: W mieście Hirakleon na 
wyspie Krecie wybuchł bunt. Po- 
wodem rewolty stał się strajk ro- 
botników, którzy protestowali 
przeciwko obniżeniu zarobków. 
Zwolennicy premjera Venizelosa 
wykorzystali tę sposobność celem 
wzniecenia buntu. Większość 
gmachów rządowych, a m. in. 
gmach prefektury, ma się znaj- 
dować w ręku powstańców. Ma- 
ly garnizon został zmuszony do 


| Abisynj | 


rd 


ne nadzieje na możność oporu i 
przestali wierzyć w przypuszcza|- 
ne poparcie innych narodów, du- 
chodząc do przekonania, że praw- 
dziwym interesem Akbisynji było: 
by przyjęcie opicki Włoch”. 

W odpowiedzi na pytanie, Cz 
Liga Narodów może znaleźć roz- 
wiązanie tej kwestji i czy w Ya 
zie jeśli sie nie znajazi2 zadowa 
lającego dla Włoch rozwiązan:a, 
oznaczać to będzie właściwie ko- 
niec Ligi Narodów jako instru- 


1wycofania się z miasta. 

Podczas zaburzeń przeszło 100 
osób miało odnieść rany. Wśród 
rannych znajduje się kilku wyż- 
szych urzędników, a m. in. pre- 
fekt Krety oraz pewien emeryto- 
wany generał. Wiadomość o wy- 
buchu rewolty na krecie wywo- 
łała silne wrażenie w Atenach. 

WIEDEŃ, 5.8. ATE. Z Aten do- 
noszą: Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych ogłosiło komunikał, 
stwierdzający, że powstanie na 


byłoby 


Foch” 


— Po zbadaniu historji w cią- 
gu estatniego pół wic.u musi siy 
dojść do przekonania, że żadne 2 
państw kolonjalnych, które posia: 
dają wspólne granice z Abisyn;ą: 
nie było wolne od prowokacyj 3- 
bisyńskich. Najbardziej jednak u 
cierpiały Włochy. Incydent 
Ual-Uał nie jest adysobnianą ak 
cją. a tylko ostatniem chranolo 
gicznie wydarzeniem z seryj świa- 
domych manifeslacyj oporaego 
wobec Włoch stanowiska, kióre n- 


Wi 


|i na całej 


Krecie zostało stłumione. Oba 
torpedowce powróciły do portu w 
Pireus. Wiadomość, że powstań- 
cy opanowałi gmachy rządowe w 
mieście Hirakleon nie odpowiada- 
ją rzeczywistości. Rząd jest eal- 
kowitym panem sytuacji. 


ATENY, 5.8. PAT. Według in- 
formacyj, które nadchodzą z kre- 
ty, sytuacja jest tam poważniej- 
sza, niż początkowo sądzono. U- 
czestników strajku, biorących u- 
dział w zamieszkach, jest około 
4000. Siły zbrojne lokalne nie są 
wystarczające. Władze wyspy pro- 
szą o posiłki. W południe doszło 
do drugiego krwawego starcia w 
Kanei. 

SPOKÓJ PRZYWRÓCONY 

ATENY, 68. (PAT). W Kanei 
Krecie przywrócono 
spokoj. Doszło do porozumienia 
miedzy przedsiębiorcami i strajku 
jącym! robotnikami, Sen. Kondy- 
lis ogłasza, że strajk nie miał zna- 
czenia połitycznego. 


Kowy nuncjusz 
w Czechosłowacji 


RZY xd. 6.8 (PAT). Papież 
Pius M zamianował msgr. Save- 


mentu pokoju, Musselini odpo-|zywia pewnych kierowników Abt |rio Rułier'a nuncjuszem w Cae- 
wiedział co następuje: rynji. chosłowacji. 

= RE wierzę, asy „ mogła zzz z 
przyjść z Genewy realne i rady- 
kalne rozwiązanie kwestji abisyi- po 

sę wb y A l h r s y 
skiej. Inne zagadnienia podobne UE ZĘ; a: cimeri u Warnie 
do abisyńskiego. jak np. kwestja PRE e p , zx F 
Mandżurji, nie mogły tam być mają charaksieru poliiycznego 


rozwiazane. Mussolini podkreśli?, 
że cały naród włoski jest w tym 
wypadku jednomyślnie gotów po: 
nieść ofiary dla zreałizowaria ce- 
łów faszystowskich w Abiswnji. 
Ostatnie zadane Mussolinieniu 
pytanie brzmiało: Czy jest praw- 


nie 
PARYŻ, 5. 8. (PAT). Havas do 
nosi z Sotji: organizatorzy uro 
czystości ku czci królu Włiadysia- 
wa Waurneńczyku pojęii, je „są 
ko symbol związku Bułgarów, Po 
leków i Węgrów. Iniejatywa tej 
uroczystości pochodzi od Polski 


dą. że były antywłoskie iucydet- Kiórn fale Mówią. P 


ty graniczne, które uważać moż- 
na za wystarczające dla SĘ | 
wiedliwienia akcji zbrojnej w ra- 
zie. gdyby żadanie włoskie nie ze- 
stały przyjęte? 

Na pytanie to Mussolini odpo- 
wiedział: 


Przygotowania wojenne Włach 


PARYŻ. 5.8. PAT. Korespon- 
aent rzymski „Paris Midi" zwwa- 
ca uwagę, że pomimo kompromi- 
su genewskiego, Włochy bynaj- 
mniej nie zwołniły rytmu przygo- 
towauń wojennych. Mussolini pra- 
gnie w ten sposób podkreślić swą. 
niezależność w stosunku do Ligi 
Narodów, a zarazem mieć atut w' 
rozmowach dyplomatycznych z 
Francją i Angiją. Eksperti uwa- 
żają, że do zaatakowania Abisy- 
nji potrzeba pół miłjana żołnie-| 
rzy. W obecnej chwili siły Włoch 
w Afryce Wschodniej wynoszą 
tylko 75 tys. w łem 1ł0 tys. tu- 
bylców. Ta liczba wojsk jest więc 
niewystarczająca, dlatego do dnia 
15 września, t. j. do chwili roz- 


poczęcia operacyj wojennych 
Mussolini zamierzą jeszcze po- 


wziąć następujące zarządzenia: 

1) powołać de szeregów reszię 
rocznika 1912 z początkiem ty- 
godnia. Kontyngenty te otrzyma- 
ją rozkaz wyjazdu do Afryki, 
przez co powiększy się liczba 
wojsk na tym terenie o 150 tys. 
2) powołać jako rezerwę rocznik 
1910 i 1911, wskutek czego skon- 
centrowanych będzie we Włoszech 
okolo 440 tys. żołnierzy, 8) na 
tychmiast wysłać do Afryki dwie 
nowe dywizje. W ten sposób w 
chwili, gdy Rada Ligi Narodów 
zbierze się ponownie celem roz- 
strzygnięcia sporu. będą miały 
Włochy w Afryce Wschodniej 340 
tys. wojsk z metropołji i 110 tys. 
wojsk złożonych z tubylców. Mus-' 
soli zamierza pozatem wysłać 
szereg eskadr lotniczych. 


MOBILIZACJA DALSZYCH 
DWÓCH DYWIZYJ 


RZYM 6.8. (PAT.). Ogłoszono 
następujący komunikat: W na- 
stępstwie daleko posuniętych przy 
gotowań mobilizacyjnych sił abi- 
syńnskich. Mussolini jako minister 
spraw wojskowych zarządził me” 
bilizację dywizji „Assiętta" z A- 
sti, oraz dywizji „Cosseria“ z Im- 
peria pod dowództwem generałów 
Riccardi i Pintor. 


zję „Cosseria 2“, 


nie do życia dywizia „Trento, 
która bedzie całkowicie zmotory- 
ZOoOwala. 

W toku organizucji znajduje 
się szósta dywizja czarnych ko- 
szul, złożona z ochotników Wło- 
chów. mieszkających zagranicą." 
oraz bataljon kadrowych ochotni- | 
ków i uczestników wielkiej waj- 
ny. Dywizja zwać się będzie „De; 
vere“ i na jej czele atubie 
Boscardi. 


gen. 


i 
Ochotnicy studenci będą prze- 


szkoleni na specjalnych kursach | 
celem szybkiego wcielenia do sze- 
regów. 

Wszystkie operacje mobilizucy! 
nc odbywają się w zupełnym po- 
rządku. 

CHOROBY W ARMJI WŁOSKIEJ 

PARYŻ, 6.8 (PAT). W wywia- 
dzie z przedstawicielem „Journa- 
la“ włoski minister kolonij Lesso- 
na oświadczył: „Przez ostatnie © 
miesięcy dokonaliśmy tam więcej 
niż przez 50 łat okupacji. Zbudo- 
waliśmy już 3 drogi idące z Mas 
suy do Asmary, rnr na 


1 


« 


Co się tyczy śmiertelności, — 
mówił dalej miwisier, — ostatnie 
dane statystyczne wskazują, że 
przez cały czag pobytu w Afryce 
zmario 113 robotników i 77 żołnie 
rzy. Od chwili nadejścia do Afry- 
ki pierwszego transportu wojsk 
odesłano do kraju spowodu cho- 
roby 540 lydzi. 


BROŃ JAPOŃSKA DLA 
ABISYNJI 


PARYŻ, 6.8. (PAT). „Le Ma- 
tin“ zamieszcza depeszę z Londy- 
nu, donoszącą, iż rząd abisyńsk: 
podpisał w piątek z firmami ja- 
pońskiemi umowę na dostawę 
broni i amunicji. Pierwszy tran- 
sport, majacy nadejść w począt- 
ku września. liczyć ma m. in. 2.000 
karabinów maszynowych. 

TOKJO, 6.8. (PAT). Minister- 
stwo Spraw zagranicznych oświad 


| częgów, 


cie Bulgarję od Unji słowiań: 
skiej. Należy zaznaczyć, że Cze- 
chosiowacja i Jugosławja, które 
zamierzały wysłać delegację do 
Wag, wstrzymały sie w-ostew 
niej chwili. 

SOFJA, 5. 8. (PAT). Bulgar- 
ska agencja telegraficzna komu- 
nikuje: informacje z pewnych 


źródeł szerzone zagranicą usiju- 
ją nadat uroczystościom ku czci 
króla Władysława  Warneńczy- 
ka znaczenie symboliczne unii 
narodow porskiego, węgierskiego 
1 bułrarskiego. Zródła te usiłują 
wmówić, że Polska chce odwrócie 
Butgarję od Unji Słowiańskiej. 

Osoby kompetentne upoważne- 
ły bułwarska agencję teiegrafiez- 
ną do stanowczego stwierdzenia, 
że iniwrmacje te mają charakter 
wyraznie tendent Iny" Uroczysto 
ści w Warnie nie maja zupełnie 
znaczenia politycznego lecz tyłko 
historyczne. 


svn Rzymanowej 
Zwolniony z więzienia czeskiego 


Aresztowanie harcerza Delonqa 


, MORAWSKA OSTRAWA, 5. 8. 
(ATE" Jak się dowiadujemy 
10-cioletni syn pami Rzymanowej, 
aresztowany wraz z matką przez 
władze czeskie, został dziś rano 
zwolniony i znujduje się już w pol 
skim Cieszynie. Chłopiec, jak wia 
domo, był ulokowany w domu włó 
gdzie przebywał caią do- 
bę, Pani Rzymanowa znajduje Się 
nadal w więzieniu w Morawskiej 
Ostwawie pod zarzutem: prowoka* 
cji narodu czeskiego. 

W więzieniu ulokowano ją ra- | 
zem z przestępcami kryminalny: 


mi, gdzie jest onu traktowana w 

sposób brutalny, 
MORAWSKA OSTRAWA, 

(PAT). Dnig 5 


A 


5. 8. 
5 sierpnia argszto- 
wany został na moście granicz- 
nym między czeskim a pelskim Cie 
szynem harcerz Jan Delong, 8yL 
obywatela polskiego, zamieszkały 
w czeskim Cieszynie. Aresztowa- 
ny harcerz odstawiony został dc 
więzienia w Morawskiej Ostra 
wie. Powód aresztowania niezna: 
ny. Iarcerz Delong brał żywy u- 
dział w życiu organizacyjnem mło 
dzieży polskiej na Śląsku n/Olzą. 


DRLESAR EI E O TJ TCA ROC O WEIR A 


Warszawska gi 


ełda pieniężna 


w dniu 6 sierpnia 


Bewizy: Delgja 89.30; Kolandja 
858W0; Londyn 26.18; Nowy Jork 
5.28; Nowy Jork (kabel) 5.255; Pa- 
ryż 31.99; Praga 21.95; Szwajcaria 
172.95; Stokholm 135.10; Włochy | 
43,4); Derlin 218.00; Madryt 12.54. 
Obroty dóewizami slabe, tendencja dia 
dewiz niejednolita. Banknoty dołaro- 
wę w obrytach pryw. 0.264; * rubel | 
złoty 4.7175; dolar złoty 9.0034; gram 
czystego złota 5,9244. W olsktach | 
pryw. marki niem. (banknoty) 180.00. | 
Ww obrotach pryw. funty ang. (ban- | 
noty) 26.15. Dla pożyczek panstw. 
„endencja słabsza, dia pożyczek prem- 
jowych mocniejsza, dla listów za- 
stawnych słabsza, dla akcji utrzy- 
mana. Pożyczki dolarowe w obrotach 
pryw.: 7 proc. poż. m. Warsz. (Ma- 
gistrat) 73.75 (w proc.). 


l'apiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 41.75; 7 proc. poź. stabi- 
lizacyjna 65.15—65.18 (odcinki po 590) 
dol.» 66.00 (w proc); 4 proc. poż. in- 


westycyjna serjowa 112.00; 4 proc. 
poż. inwestycyjna 109.00; 4 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 


5 


53.50; 5 proe. konwersyjna 65.00; 6 
proc. poż. dolarowa 83.00 (w proc.); 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.09 
(w proc.); 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 94.00 (w prec.); T proc. L. Z 
Banku Gosp. Kraj. 838.25; 7 proc 


2 MER m Z ZE 


| cza, iż obiegająca w prasie euro-|oplig. Banku Gosp, Kraj. 83.20; 8 

i pejskiej wiadomość, jakoby Abi-|proc. L. 7. Banku Rolnego 94.00; T 

naan ; ? -wi-|symnja podpisała z Japonja umawę | Proc. 1. 7. Banku Rolnego 83.25; T 
Równepgešnie gtworgenE AY d A n za % broni i i R Aii proc. 1. Z. ziemskie dolar. 47.15; 4,5 

» i a na miejsce Gy] na rd 4 CE śCJI, JESU | proc. L. Z- ziemskie 4925: 5 proc. L. 
wizji „Assietta” powołana zosta | pozbawiona wszelkiej podstawy.|7. Warszawy (1923 r.) 68.560—08.75 


55.26; 5 proc. L. Z. Łodzi (1983 k 
52.75; 5,0 proc. oblig. m. Warsz. 
em. 59.70. f 

Akcje: Bank Polski 92.60—91.75; 
Warsz. Tow. fabr, cukru 88.96; Lil- 
pop 9.15-9.00; Ostrowiec 1500; Sta- 
rathowice 314.00. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ogolny obrót 1.450 tonn, w tem 
żyta T8U tonn. Notowano za 400 
klg.: pszenica jara czerwona szklista 
15—15.50, jednolita 15—16.50, zbie- 
rana 14.50—-15, żyto nowe I-szy Bt. 
9.15—10, H-gi st. nowe 9.40—9.I5, 
owies I-szy standarL 15.50 — 16, 
ll-gi st. 15—15.50, I-ci st. 14.70 — 
—15, jęczmień gat. Il-gi 18.50—14, 
gar. II-ci 13.25—13.50, gat. TV-ty 
12.75—13.25, groch polny 22—24, 
Victoria 26—29, wyka 27—28, łubin 
niebieski 13—-13.5G, żółty 15.50—16, 
mak niebieski 36—38, maka pseenna 
gat. I-A 30—33, gat. I-B 27—30, gat. 
1-C 25—27, gat. I-D 23—-26, gat. I-E 
21—23, gat. il-B 20—22, g:'. HA) 
19—20, gat. II-F 18—19, gat. I-G 
17—18, gat. I-A 12—13; mąka żyl- 
nia gat. I-szy do 55 proc. 8—19, gat. 
I-szy do 65 proc. 17-18, gal. Il-gi 
14.50—15, razowa 14.50—15.50, po- 
ślednia 11—12, otreby pszenne grube 
9—9.50. średnie 8.50—9, miatkie 8.50 
—9.00, żytnie 7.15—8.25, kuchy Ima- 
ne 16.25—16.75, rzepakowe 1150-12 
głonecznikowe 15—15.50. śruta sojo- 
wa 18—18.50. 


Nr. 224 


Jaka bedzie decyzja p. Prezydenta 


w sprawie elekcji na dalsze siedmiolecie 


Wezorajsza prasa prorządowa 
przytacza obszerny wywiad p. 
honrada Wrzosa z p. Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej. Wywiad, 
którego temat stanowiła współ- 
praca p. Prezydenta z Marszał- 
kiem Piłsudskim, został wygło- 
szony jako odczyt radjowy. 


KANDYDATURA 


Cytujemy poniżej z wywiadu 
kilka fragmentów. 

A więc wprzód sprawu wysu- 
nięcia kandydatury prof. Mo- 
ścickiego na prezydenta: 

— Muszę panu powiedzieć, że gdy 
przyszła sprawa mej kandydatury, 
wydawało mi się to dla mnie osobiś- 
cie katastrofą. Przypadkowo byłem 
wówczas w Warszawie. 1 gdy o pół- 
nocy do mieszkania, do którego w o: 
wych latach zajeżdźałem, zatelefono- 
wai premier, p. prof. Bartel, zawia- 
damiając mnie, że Marszałek stawia 
mre, jako kandydata na stanowiska 
Prezydenta, a Sam rezygnuje, nie 


mogłem już tej nocy usnąć. Sprawę ; 


prczydentury Marszałek omówił z p. 
premierem Bartlem, który bardzo 
mocno i energicznie współpracował z 
Marszałkiem. Przez cała noc biłem 
się z myślami. Rano byłem zdecydo- 
wany. „Trzeba, to trzeha* — powi:- 
działem sobie. 1 było mi wszystko 
jedno, czy na Życzenie Marszałka 
miałbym iść na ogień karabinów ma- 
szynowych, czy zostać Prezydentem. 
Jedną wszakże mialem watpliwość: 
— o ile miałem pewność pełnego za- 


: in A 1 
dawolenia z pracy przy swym war=' 


srtacie we Lwowie, o tyle obowiazki 
reprezentacyjne wydawały ml się po- 
zhawione treści. Ale stało się inaczci 
niż przypuszczałem w pierwszej 
chwili. Moja nowa praca dała mi te 
wielką radość, iż mogłem byé pomoc- 
ny Marszałkowi. 


DECYZJE 
O decyzjach, jakie zupudały 
naradach Prezydenta z Mavszal- 


W 


kiem Piłsudskim, czytamy w wy- 
wiadzie: 
„Muszę panu powiedzieć, że jak- 


kolwiek On myślał o podniesieniu au: 
torytetu Głowy Państwa, to dla mie 
On hyt największym w Polsce autu 
rytetem. On czuł, że Go tak staw iam, 
On czuł, że od początku postanowi- 
łem sobie ułatwić Mu pracę. Jednak 
do samego końca stosunek nasz kon- 
sekwentnie rozwijał w kierunku po- 
więkazenia prestiżu Prezydenta. Np 
przy formowaniu rządu, lub jego 
zmianie zawsze znajdował formę, avy 
Prezydentowi oddawać decyzje, 

Gdy zaś p, Irezydent pozosiewiuł 
pierwazeństwo decyzji Marszałkowi, 
Marszałek zwykł mawiać: „To Ty 
musisz rozstrzygać". * 

Gdy znów Prezydent wysuwał Swe 
watpliwości wobec Marszałka, wów» 
czas Marszałek mówil: „Ja Ci mogę 
ylko poradzić". 


TESTAMENT 
Skolei red. Wrzos zadał pyta- 
nie, odnoszące się do testamentu: 


— Czy wobec tego, że Marszałek 
nie zostawil na pismie testamentu 


politycznego, słuszne są wersje, We-, 


aług których przekazał jakoby tasta- 
mert w ustnej iormie p. Prezydent" 
wi? 

— W sprawach wojskowych... — 
odpa p Prezydent. — Zwykle co 
voku, na jesieni dawal mi Marszałek 
apinjẹ o generalach, którzy dorośli 
ło objęcia komendy armji. Przy spo- 
sobności specjalnej mówilisme też o 
uiektórych pułkownikach. Jak wo: 
szczególn: inspektorzy armji i g9 *- 
sajewie zdawali p. Marszałkowi ra- 
nuori. tak On przedkłada! co roku 


Prezydentowi raport ogólny, będązy, 


„aslamentem. | 

— m zatem prawdziwą jest wersja, 
=edług której nominacje p. gen. émi- 
giego-liydza nastąpiła w wykonaniu 
iago testamentu ? i 

— Mialem łatwo zadanie z powo- 
łuniem p gen. śmigłego-Rydza na 
stanowisko Generalnego luspoktarcą 
ł Zbrojnych. było to bowiem za- 
warte w testamencie Marsza!ka" 

CO ZROBI P. PREZYDENTS 

Wreszcie pod koniec wywiadu 
zadał p. Wrzos pytanie w spyir 
wach aktualnych: 

Cry wober tego, że kand; daturę t 
Prezydenta postawił w r. 10% Marsze 
iek Piłsudski, że w latach poózniejszacih 
prasi} On Pana Prezydenta c pozasla- 
nie na stanowisku, że na podstan ie aw i 
wieloletniej współpracy Z Alarszatkiemi 
jest Pan Prezydent  WKEMNIEKONY w 
sprawach dałszcgo rog wo- 
— mażna się spodlziewiu 


anli? - 
enja spojrzał RA NWN 


ego myśli w 
ju 4mństwa, y 
ukiejś niespodzi 
Nie bez zdziw! 
mój Kvzmówca R 
e Jakiej niespodzianki 2... — zajytał 
— Że sous Pana Vrezydenia — od» 
parlem < 
(Na jæieni odbędą, 


„owego Sejmu na pelisi 


Dwaj s 
wpad!! na motocy 


w 


U 
się wybnry u0 
aw ie nowe] ore 


LWÓW.. 6.8. W BRroszniowie, 
dolininńskim. wydwrzę: 
moin 
padit 


powiecie a 
się wstrząsująty WYDAUCK 
cyklowy, którego efiara 
dwaj studenci uniwersytetu kra- 
kowskiego: Schechter i Nori. 0- 
baj jechali z wielką szybkosci 
usiłując przejechać tuż przęd lo- 


dynacji wyborczej. Kraj zastanawu 
się, czy w związku z noweimi wyboru- 
mi i wejściem w życie nowej konsty- 
tucj' złoży P. Prezydent Rzplitej wia- 
dzę w ręce przedstawicielstwa narodo- 
weko, ciy też, zgodnie z poprzednim 
wyborem pozostanie na sranowiszt! 
dalszych lat 5, czy też po złożeniu 
władzy w ręce przedstawicielstwa na- 
„rodowego pozwoli się ponownie wy 
brać na lat 7). 

— Co zrobi Pan Prezydent? — za 
dałem to pytanie memu  Rozmówey, 
adając sobie sprawę. że może nie jest 
fna miejscu stawianie takich pytań, ale 
też, żę stawiając je, wyrażan cieka- 
wość całego kraju. 

— Zazwyczaj robię to — adparł T 


| 


Jak ubogi jest chłop, jak niska 
jego stopa życiowa, jeżeli szczyp: 
ta soli, użyta jako przyprawa do 
najprostszych potraw, stanowi 
czwartą część wydatków pienięż- 
"nych na wyżywienie! Schedzimy 
„jednak do tej granicy, i to nie 
jjndywidualnie, ale w zespołach. 
Na najniższej kondygnacji jest 
wieś, 

Mówi siłę stale o równaniu w 
dół. Jest to równanie. a raczej 
równania, prowadrące do zera ab- 
*olutnego możliwości utrzymania 
się przeciętnego czlowieka. Spa- 
dają zarobki i to coraz silniej. 
| wzrasta podaż vak do pracy i kur- 
| czy się rynek pracy, produkcja 
'wegetuje, konsumeja maleje. o- 
broty spudsią. ceny mają tenden- 
cję zniżkową. Wśród tych linij w 
į dót, utrzymują sie jsdnak na po- 


Prezydent — co jest potrzebne pań- 
stwtu. Jedynie pod tym kątem widze- 
nia moge też uczynić jakieś kroki w 
przyszłości. ° 

„ł każdy człowiek powinien praca- 
wać dla państwa na każdem stanowi- 
sku“ — powiada. 

„Co zrobi Pan Prezydent Rzeczypo- 
społitej ?"... 

Gdyby  Marszalek żył, postąpiłby 
spewnością w myśl proby Marszałka. 

—- Teraz, gdy Go niema, — powic- 
dział mi Pan Prezydent w czasie tej 
rozmowy — każdy z nas myśli, podej- 
mując jakąś decyzję: „a jakby tego 
pragnął Marszałek. 

I tak spewnościa postąpili Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej". 


ziomie, a nawet idą ku górze, 
świadczenia na rzecz państwa i 
związków komunalnych, Koszty 
przewozów kolejowych, ceny wy- 
robów skartelizowanych itp. Ta li- 


nia wzrostu jest dopiero zupelnie | niejsze tem 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


= 


| w 


l ANTYSEMITYZM 
W SOWIETACH 

„Nasz Przegiąd™“ cytuje z mo- 
skiewskiej „Prawdy“ opis niesły- 
chanie charakterystycznezo wy- 
padku w pewnej rodzinie sowiec- 
kiej: 

„Młoda studentka instytutu chemicz- 
nego w Leningradzie, D. N. Ginzburg, 
członkini partji komunistycznej, za- 
kochała się w młodym studencie S. W. 
Zacharenko, również komuniście. Za- 
charenko odwzajemniał jej uczucia. O- 
boje byli komunistami. 

Pobrali się tedy, i młoda studentka 
weszła w dom swego imęża. Byla to 
rodzina bardzo jednolita: ujciec męża 
był komunistą, brat i siostra męża byi 
również komunistami. 


tywę gospodarczą będzie się obra- 
cało w tempie zwolnionem. Im 
więcej obrotów, tem mniejsze obs 
ciążenie, wypadające na każdy 
pojedyńczy obrót. im obroty wol- 
większe obciążenia, 


wyraźna, gdy weźmiemy wartości| powodujące automatycznie dalsze 


tlosunkowe tych świadczeń, 


Jeżeli rolnik za przewóz pew- 
nego towaru placi} 10 zł, gdy 
wartość towaru w r, 1928 była l- 
czona za 100 punktów, to dziś 
przy warvtose) tego towaru wyra- 


żonaj 40 punktami, nawet przy 
zmiżce przewozu z 10 zł, do 8 zł. 
kędzie stosunkowo o 100 proe. 


wyższy. Tak samo jest z podat- 
Kami. 


Ten stan nie może ulec zmia- 
nie tak długo, jak długo koło roz- 
pedowe regulujące obrót I inicju- 


zwolnienie obrotów i nowe cię- 
żarty. 

Ta mechanika naszego systemu 
gospodarczego. działająca w tem 
pie zwolnionem. nie stwarza wa: 
tunków do gromadzenia się zuso- 
bów, mogacych przyśpieszyć ruch 
kola cebrotowego, Weźmy przykła- 
dowo. W- latach 1929 — 1088 
przeciętnie na jednostkę wypada- 
jo spożycie węgla 125.6 kg, w r 
1934 tylko 888.1 kg. (bez zużycia 
kolei i clektr.), żelaza w latach 
1080 — 1038 68 kg. w r. 1984—- 
Br kg. Podobnie z bawełną z 


Po krwawych dniach w 


elfastie 


1) 
LB 


Stare walki religijne odżyły 


Ostatni tydzień lipca pozosta- 
nie na dlugo w pamięci katelików 
„irlandzkich jako „wspomnienie 
' krwawych adni podczas których 
ulire Relfastu. stolicy pólnocnej 
Irlandji. byly widownią walk po- 
! między protestantami I katolika- 
mi, występowania czynnego poli- 
cji, rozmaitych ekscesów, jak mor 
dowanie bezbronnych, palenie do- 
mów i t. p. Rezultat: kilka śmiev- 
tëlnych ofiar, kilkadziesiat ran- 
nych i nienawiść dwóch wrogich 


łobozów, której wyrazem był no- 
wy wybuch antagonizmu pomię- 


1 
tdzy kutolikumi a protestantami w 
p zasle pogrzebu jednej z ofiar 


znjść ulicznych. kiedy to policja 


f piesza nie mogła rozproszyć uta- 
Ikujacych protestantów. Musiaro 


'uciec się do pomocy wojska i sa- 
mochedów pancernych. Ogólne 
' straty wynoszą ok, 50.000 funtów 
vzteriinyów, 

Dopiero po kilku dniach zatie- 
kiych walk ludność doszła do ja- 
kiego takicgo spanowania. Po- 
jaziałuły nawoływania do spokoju 
biskupa katolickiego, którego o- 
dczwa do katolików została od- 
czytana we wszystkich kościoluch 
"katolickich w Belfaście 
2%-go. jak i zwierzchnika prote- 
stanckiego, który potępia! surowo 
ckscesy, wywolane przez prote- 
'stantów. Narszie auntagoniem przy 
!cichl. życie poczyna powoli w Bel 
faścię wracać do swej normy. 
Liczni katolicy. którzy. pragną 
uniknąć prześladowań a tem sit- 
mem przelewy krwi, przez caly 
ten czas, opusciwnzy dzielnicę ka 
tolieką, kaczowali za miastem. 
wróci już do swych domów. 
powyższe. wywolane 
przez straszliwą nienawiść pro- 
1testautów do katolików w tej 
* cześci Irlandii. mujy swę histo- 
ryczne gródło i datują się od w. 
SVI, kiedy to Wilhelm NI w zwy 
cięwkiej bitwie pod Brogbedą po» 
konal ostatecznie Jakóba n 
wkrótee zawładnął Trlandją, Na: 


l 


| zajścia 


tudenci 


kiu pod lokomotywę 


komotywą kolejki górskiaj dù- 
gtali się pod kola parowozu, któ- 
ju obris Nordowi ręce | nogi. 
Odwieziony to szpitali Ww Dolinie, 
Nord zmarł wskutek upisu krwi, 
sj udent Schechter doznał lekxich 
obrażeń. 


w dniu| 


rzucajac jej traktat z Limerick. gotowania do uroczystości 12 lip: | życzki wewnętrzne, 
pozbuwiujący Iriaudczyków wszel! 


kich praw. Od tego czasu prate- 
| BARANIE 
„Oranżyści* (od króla Wilhelma 
Orańskiego), którzy podzielili po- 
między sobą dobra katolików, co 
rok obchodzą ostentacyjnie rocz- 
nice dnia, w którym traktat z Li- 
merick uzyskał moc prawną. Pod- 
REA rocznicy tej, wypadającej w 
dniu 12 lipca „Oranżyści* w pól- 
nocnej Irlandji. zwanej Ulste- 
rem, urządzają olbrzymie pochądy 
menifestacyjna, Przęciagając we 
Śpiewami. orkiestrami i t. p. uli- 
tami miast. miasteczek i wiosśsk. 
W pieśniach, śpiewanych podczas 
tej okazji jak „The Boyne W ater“ 
(wsda rzeki © wywają- 
cej pod Droghedą. gdzie, jax juź 
było wspomniane, Wilhelm H zwy 
cięży! katolików). jak „The Oran- 


ge Lily“ (ilja Oranii), przy 8- 
kompuniamencie EN sodę way ży 
w | |. 


dźwięków piszczałek, Pe" j 
d, protestanci dają wyraz swej ra 
dości spowodu zwycięstwa nad 
këtolikami, go oczywiście pednie* 
ca umysły katolickiej ludności - 
wywołuje z Jej strony protesty | 
sprzeciwy. Dodać trzeba, że przy- 


KATOWICĘ, 6. 8. — Śledztwo 
tw sprawie afery w firmie „Who- 
le-Worth* w Katowicach jest na 
ukończeniu. Na wniosek proku- 
ratora sędzia śledczy Sądu Okrę- 
gowego uchylił areszt co do wszy 
i stkich przebywających w areszcie 
aa i  wspólwłaścicieli 
firmy. Po złożeniu kaucji po 20 
fys. gl, w gotówce i po 100 tys. zl. 


Zarząd przym. księcia Pszczyńskiego 
płaci zaległe podatki 


KATOWICE, 6 8 — Zarząd 
przymunowy majątku ks. Pszczyn 
|skiego wypłacił dnia 5 b. m. urzę 
dowi skarbowęmu w Pszczynie 
250 tys. zł. tytułem dalszej raty 
za spłatę zaległych podatków, 
dla ściągnięcia których został 
ustanowiony. Jest to już drugR 
rata tej samej wysokości, Wpła- 
conn skarbowi śluskiemu z docho 
dów majatku książęcego. 

Od czasu ustanowienia zui4k47 
idu przymusowego, prócz powy 
szych wplut na zaległości podał 
kowe, uregulowanu rownież šzê- 


islandzcy, inaczej: zwani, 


EFEKT "LIG" FIRMOWY OEB EN OOBE 


Kierownicy tirmy „Whole Worth“ 


wypuszczeni z aresztu za kaucjami 


ca, czynione są na Kila tygodni 
przedtem. Podczas tych przygoto- 
wań..już nieraz dochedzalo 
starć pomiędzy kutolikami a pro- 
| testantami, którzy przejawiają 
Ee agresywność w sposób obel- 
żywy i brutalny. 


Obecnie, kiedy wspomnienie o 
Wilhelmie Orańskim i jego zwy” 
cięsiwie zatarło się w pamięci i 
gdy święto 12 lipca stało się ob- 
chodem. przekazanym przez tra- 
dycję niejako, dzień ten i przygo: 
towania doń wykorzystują nader 
zrecznie politycy angielscy, jako 
ckezję do szerzenia propagandy, 
z jednej strony protestantyzmu a 
z drugiej lojalności w stosunku 
do Wielkiej Brytanji, a tem sa- 
mem usiłują wpłynąć na ludność 
irlandzka, by oderwała się od Ko- 
ciola katolickiego i zanieckala 
swych dążeń autonomicznych, 
przejawiających się w Ulsterze 
coraz wyrnaniej wśród katolików, 
którzy z łatwo zrozumiałych powo- 
dów zazdroszczą swym braciom. 
cieszącym się w obrebię Wolnej 
frlandji, zupełną swobodą i mieza- 
leżnością od władz centralnych 
angielskich. (KAP). 


kaucji hipptecznej, zwolnieni zo- 
stali z aresztu Śledczego: Herman 
Cymberknopf, Leon Posmantier i 
Abraham Zimber, za kaucją zaś 
po 50 tys. zl.: Izaak Paasmantier 
i Chaskiel Zimber. Wpisy hipo- 
teczne zostały dokonane na real- 
ności firmy w Katowicach przy 
ul. 3 Maja. Ogólna suma złożo- 
nych kaucyj wynosi 460 tys. zł. 


reg jnnych zaległości, a mianowi: 
cie: na zaległości płac urzędni- 
ków wydano 212 tyg. zł., na zaleg 
łości plac robotniczych 446 tys. 


Sr 


do] 


5 d 
,meża była bezpartyjna. Zrazu rodzina 
| nieszczędziła młodej mężatce objawów 
sympatji. Ale stosunki zaczęły się stop- 
nowo psuć í stały się zupelnie nie do 
zniesienia skoro urodził się młodej 
rze syn. Andrzej. 

Babka mianowicie zaczęła pod 
burzać wnuka przeciw matce - ży- 
dówce, robiąc na każdym kroku 
antysemickie aluzje. Wreszcie do- 
szło do tego, że młodzi Zacharen- 
kowie wyprowadzili się z domu 
rodziny męża. Mały Andrzej był 
jednak bardzo przywiązany do 
babki: 

„Babka przychodziła 
nieobecności 


pa- 


odwiedzać 
buntowała 


go 
rodziców i 


w 
go przeciw jego matce. Trudno sobie 
Tylko matka | wyobrazić te ich rozmowy, ale pewne- 

y n ) pewne 


„Szczypta soli“ żelazną pozycją kosztów utrzymania 


Trzy równania przeciw „szaremu człowiekowi" 


Wzrasta w Polsce spożycie... ziemniaków 


22 kg. (1926 — 29) na 1.7 kg. 
(19350 — 33), prądem elektrycz- 
nym z 82 kwh — 1926 — 29) na 
79 kWh (1930 — 38). A przecież 
to są sprawdziany tempa obrotu! 
To, że w spożyciu ziemniaków 
skoczyliśmy od 1926 29 do 
1930 33 o 45 kg. na osobę rocz- 
nie, to wymownie podkreśla, ja- 
kie tendencje działają na nasz or 
ganizm gospodarczy. Przy spadku 
spożycia żyta (nawet!), ryżu, cu-, 
kru. herbaty, spirytusu piwa i 
mięsa widać to wyraźnie. 


Czy można w tych warunkach 
spodziewać się poprawy? Chyba 
cudem. Jeżeli opóźnianie się pro- 
cesów wyrównawczych w zakre- 
sie cen i świadczeń nie nastąpi. 
| jose nadal będą działaly tłoki 
gniotące, a nie nastąpią w zakre- 
isie gospodarczym posunięcia u- 
możliwiające odprężenie i oży- 
wienie: obrotu, trzy równania. 
| idące stale ku dołowi: zarobki, 
ceny. możliwości pracy — będą 
| miały tendencję spadku coraz 
ostrzejszą. 1 na to nie poradzą, 
jani tego nie powstrzymają po- 
ani nawet 
najlepsze, ale oderwane od ca- 
łości, -posunięcia. gospodarcze. 


i Zaciskanie.. p musi także 
mieć swój koniec, zwłaszcza gdy 
przy naszem minimalnem snoży- 
ciu jest na dłuższą metę nonsen- 
sem. 


Nie zaciśnięcie pasa, ale rów- 
nowaga kalkulacji między gospo- 
darką państwa i obywatela, rady- 
kalne odciążenie od wielu zbęd- 
nych a rujnujących świadczeń, 
odbiurokratyzowanie,  odetatyzo- 
wanie państwa i rewizja wszyst: 
kich sztywnych pozycyj w kosz- 
tach utrzymania i produkcji — 
może być pozytywnym krokiem 1 
realną próbą wyjścia z naszej de- 
preaji. A. S. 


na niemieckim 


W tych dniach rozegrał się na 
Śląsku następujący, wielce cha- 
rakteryczny incydent: Na grani: 
cy polsko - niemieckiej posteru- 
nek celny niemiecki skonfiskował 
cały nakład tygodnika „Głos Lu- 
du“. Pismo to, organ centralnego 
związku zawodowego polskiego w 
Niemczech, drukowane jest stale 
w Katowicach i przewożone na- 
stępnie do siedziby wspomniane- 
go związku w Zabrzu (Hinden- 
bury), po stronie ' niemieckiej 
śląska. 


Ostażtani numer „Głosu Ldu“, 
zwierał szczegółowy opis procesu 
znanego polskiego działacza na 
Śląsku, p. Trąbalskiego, który, 
jak wiadomo, uwolniony był przez 
sąd niemiecki z zarzutu działalno- 
ści antypaństwowej. Celnik nio- 
miecki, konfiskując bezprawnie 
nakład pisma polskiego, oświad: 
czył, że czyni to z polecenia za- 


Niemcy ze SI 


zł, na zaległości ubezpieczeń 
społecznych 530 tys. zł. Ponadto 
zwrócono skurhowi  sląskiemu | MOR. OSTRAWA 68 (PAT). 
miljon złotych. Z inych zaległoś- | Świadkiem wielkiego procesu po- 


ci wymienić należy: świadczenia 
razem z odprawami w wysokości 
120 tysięcy zł. oraz koszty egze- 


kucyjne w kwocie 108 tye. zł 
Wroszęie nu inwestycję wydano 
108 tys. zl. 


aeea Z OZ ZO OZ e e w a e 


litycznego będzie niebawem jedno 
jz miast eląsxich, któr wyznaczyć 
ma sąd najwyższy w Brnie Przed 
(Sądem stanąć ma 20 Niemców, ə 


1 


ALT x v 
snalżonych o zdradę państwa. O- 


skarżeni 


najwybitniejszych przywódców 


rekrutują się z pośród | Śjąs 
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is m 
go dnia mały powiedział matee: 

— Ty. mamusiu, jesteś parszywa Zy- 
dówka, ale ja nie- jestem parcheni 

Matka, gięboko wstrząśnięta, posta- 
wiła mężowi ultimatum: zerwanie z 
teściową albo rozwód. Zacharenko go- 
dził się ña rozwód, ale pod warin- 
kiem, że mały zostanie w jego rodz!- 
nie”. 

Sąd jednak przyznał dziecko 
matce. Zacharenko odwoływał się 
do wszystkich instancyj sądo- 
wych bezskutecznie. Dziecka 
było wtedy przy babee. Matka 
przyszła z milicjantami: 

„Rozegrała się dzika scena — praw- 
dziwa batalja, z której wynikła nowa 
sprawa sądowa. Trybunał okręgowy 
zignorował calą polityczną jej stronę 
(wszak jest to alera prywatna!) idin- 
teresował się tylko zadanemi lub otrzy- 
manemi uderzeniami". 

Charakterystyczna jest "ta 
wzmianka, że sąd zignorował po- 
lityczną stronę sprawy. W dal- 
szym zaś ciągu artykuł sowieckiej 
„Prawdy“ podaje, że organizącje 
partyjne, do których zwracał się 
Zacharenko „wystrzegają się zaj- 
mowania jakiegokolwiek stanowi- 
ska“, uważając sprawę za prý- 
watną. Ari sąd, ani władze pav- 
tyjne nie oskarżają Zacharenkę o 


antysemityzm i burżuazyjność, 
Widocznie podzielają — pocichu 


— uczucia rodziny Zacharenków. 
Oburza to publicystę „Prawdy”, 
D. Zasławskiego (czy to nie żyd 
— tego „Nasz Przegląd" nie por 
daje). który piorynuje: 
„Za tą „aferą prywatną", zarysowuje 
się bagnisko dawnych przyzwyezajeń, 
zacienytijących Świadomość ludzka. 
Nowa rodzina sowiecka nie może być 
zbudowana na takiem bagnie". i 
Tak to doktryna bolszewicka 
ciągle potyka się o rzeczywistość. 
Z melancholją patrzą żydzi na Šo 
wiety. Tyle włożyli wysiłku w pe- 
moc dla zbudówania ustroju boi- 
szewickiego — a i tam zaczyna się 
szerzyć antysemityzm. 


NIEDOMAGANIA 
KOLEJNICTWA 


Sprawy niedomagań naszego ko 
lejnictwa nie schodzą z łamów 
prasy. Nową listę zażaleń ogła- 
sza Świeżo feljetonista „Kurjerza 
Porannego“: 

„Pasażer, skoro zajmie juź miej- 
sze w wagonie, niema naogół powo- 
dów do skarg i narzekań. Ale dopię- 
to, skoro wsiądzie do pociągu. Bo 
przedtem, w poczekalni stacyjnej, 
przy kasie kolejowej, na peronie þe- 
NRZEDAKIE e 7 BARA" azjie 
„urzędowania natręt. Nikt się o nie- 
go nie troszczy, nikt nie zadba, żeby 
udzielić mu ścisłych informacyj, że- 
by ułatwić mu, uczynić wygodniej- 
14em, oczekiwanie na pociag. 

Pasażer nie może opędzić się wra- 
żeniu, że jest na stacji kolejowej fn- 
E że swoją osobą  przeszka: 

za . 

Feljetonista wylicza szereg ze- 
garów na stacjach kolejowych, 
które pokazują fantastyczny czas, 
dalej brak ściennych rozkładów 
jazdy, z wykazaniem zmian, któ- 
rych nie może już uwzględnić raz 
na pół roku wydawany książkowy 
rozkład jazdy, zamknięte na noc 
poczekalnie kolejowe i t. d. 


nh O 


Awans za prowokacje 


Górnym Sląsku 


stępcy naczelnika policji niemiee 
kiej w Zabrzu, p. Christe. Przełe- 
żonym p. Christa jest komisarz 
policji w Zabrzu, p. Breitenfeld, 
który wlaśnie był głównym świad. 
kiem oskarżenia przeciw Trabal- 
skiemu. Na procesie rola prawo- 
kacyjna Breitenfelda w odniesie- 
niu do działaczą polskiego Wy- 
swietlona została bardzo dobitnie 
Obeenie skompromitowany komi- 
sarz polieji zarządził konfiskatę 
pisma polskiego, które w opisie 
procesu rolę tego komisarzą poli- 
cji wyjaśniło należycie. : 


Władze przełożone skompromi- 
towanego komisarza polieji wido- 
cznie solidaryzują się z rolą jego 
w tym procesie, gdyż Breitenfeld 
Jest obecnie przenoszony na wyż- 
sze stanowisko do prezydjum pø- 
lieji w Gliwicach, e 

A zatem — awans za prowoka. 
cję. 


aska czeskiego 


oskarżeni o zdradę 


kulturalnego i politycznego życia 
„niemieckiego. Głównym oskarżo- 
|bym jest dr. Richard Patschne;- 
der, resztę stanowią adwokaci, le- 
karze. nauczyciele i kupcy. Pro- 
ces ten budzi wielkie zarntereso- 
wanie nietylko u Niemców na 
ku, ale i w calej republice. 


à 
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Domowi nr. 5 przy ul. Złotej 


Nie grozi hezpośrednie niehezpieczeństwo 


Orzeczenie komisji specjalnej 


Na skutek podniesionego alar- 
mu o rzekomtm nowem zarysowa- 
niu się ścian w 5-piętrowym rlo- 
mu przy ul. Złotej 5 i zarządzonej 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
cwakuacji przeszło 40 rodzin z 
tego domu, we wtorek 6 b. m. u- 
dala się na miejsce specjalna ko- 
misja budowlana z udziałem sta- 


rosty grodzkiego  Śródmiejsko- 
warszawskiego p. Miklaszewski2- 
go. 


Komisja orzekła, że bezpośred- 
mie niebezpieczeństwo domowi te- 
mu nie zagraża, gdyż nowych pęk 
nięć, ani rys, nie zaobserwowano; 
założone kóntrolki przed kilku 
dniami, dotąd pozostały nie naru- 
szone. Natomiast, tak jak znacz- 
na liczba innych domów w War- 
szawie, stan budynku zagraża bez 
pieczeństwu publicznemu. Przy- 
szyną jest zła jego konstrukcja, a 
powodem obecnych rys i pęknięć 
mogłó być zbyt głębokie kopanie 
fundamentów pod ' budowany o- 
bok wielki dom ubezpieczeniowy. 

Po przeprowadzeniu remontu, 
dom ten nie będzie jednak, budził 
obaw, a poniesiony przez lokato- 
rów alarm tłumaczy się ogólną 
psychozą na tle katastrofy do- 
mu przy ul. Freta 16. Wobec nieo 
kecności właściciela w Warszawie 
i niemożności z tego powodu wy- 
konania nakazanych robót przez 
niego w wyznaczonym  trzydnio- 
wym terminie, roboty te powierzo 
no Komitetowi Rozhudowy m. st. 
Warszawy. W związku z powyż- 
szem orzeczeniem uznano. że lo- 
katorzy mogą ewentualnie wrócić 
do swych mieszkań. gdyż w razie 
tatotnego niebezpieczeństwa byli- 
*v zawczasu uprzedzeni. 

T REKE SW | EŃ 


FWAKUACJA LOKATORÓW 


Z udziałem przedstawicieli sta- 
rostwa grodzkiego południowo- 
warszawskiego, odbyła się wczo- 
raj komisja budowlana, która do- 
konala szczegółowych oględzin 
l-pietrowego domu murowanego 
rrzy ul. Chmielnej 150, na kto- 
rym ukazała się rysa na ścianie 
szczytowej. Wydano natychmiast 
sarządzenie zabezpieczenia do- 
mu, po odbiciu tynku, poczzm 
wykonane będa nakazane roboty. 
Dom pozostawać będzie pod ob- 
eerwacją. Pozatem odbyly się o- 


W dniu 5 b. m. odbyła się na 
FPielanach, na terenie gimnazjum 
ks. ks. Marjanów uroczystość za- 
kończenia największej połkolonji. 
prowadzonej przez katolicki zwią- 
[zek „Caritas“, który, Śpiesząc z 
i pomoca kilku tysiącom rodzin 
bezroboczych na terenie Warsza- 
wy, stara się także, z nastaniem 
llata, urządzać kolonje i półkolonje 
jdla dzieci. Na pólkoloniach .„Ca- 
ritasu'* przebywa dziennie 1530 
„dzieci, przyczem na Bielanach, na 
ipółkolonji największej z prowa- 
į dzonych — zgromadzono 900 naj- 
„młodszych i najburdziej potrzebu- 
jacych słońca i powietrza miesz- 
kańcow suteren i nor warszaw- 
skich.* = 

Półkolonju ta korzysta ze wspa- 
,nialego boiska i urzadzeń sporto- 
wych gimnazjum Księży Marja- 
rów i skupia w sobie element 


SIERPIE* SŁOŃCE dzieci szczególnie. wskutek okrop- 
ursehad | zacho” nych warunków, w jakich przeby- 

ra ug ee, wają „w domu“, lizycznie niedo- 

a Tome Sa ld. dźieci z Wo- 

KSIĘŻYC |li, Powązek, Czerniakowa, Brud- 

wschod zachon ta i Marymonżu. Na podstawią 

WY TEPE | zapisu stwierdzono, że na 

1 Di dnial URyto” “00 „dzieci przebywających: nu 
ŚRODA —— | kielańskicj półkolonji, 463*miesz- 
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Dziś św. Kajctana 
Jutro św. Cyrjaka 
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Naogół pogodnie 


Wczoraj rano było w Polsce naogó 
dość pogodnie, jednak w kilku miejsco- 
wościach utrzymywało się  zachmurze- 
nie duże, a gdzieniegdzie na wschodzie 
padał drobny deszcz. 

Temperatura o godz. 7 wahała się od 
Iz do 17 stopni, w górach od 8 na Haii 
(sąsienicowcj do 15 stopni w Wiśle, 
Krynicy i lwoniczu. Drobne opady by- 
ły w ciągu doby ubiegłej miejscami na 
południu i wschodzie kraju, obiitsze za 
notowano we wschodnich częściach I'o- 
lesia i Wileńszczyzny. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Naogół dośc pə- 
godnie, jednak mic.scami możliwy prze 
lotny deszcz. Temperatura bez znacz: 
nych zmian. Słabe wiatry zachodnie. 


W teaixach i kinach 


kKepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia ='ę nastepujaco: 

"Teatr Wicki: 
L.ehara. 

Teatr Narodowy „Stare wino 
Teatr Polski „Ludzie w bieli”, Teatr 
Letni „Ty to ja”, Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałkowska 
111) „Swiat urojony” Sty- 
lowv (Marszałkowska 112) — 
„lJulika”, Atlantic (Chmielna 33) — 
„Człowiek o 100 maskach”. Apollo 
(Marszałkowska 105) „Bengali”, Ca- 
pitol (Marszalkowska 125) — „/brod 
mna w Trinidad”, Europa (Nowv 
"wiat 63) — „Kwiaciarka z Prateru". 
Rialto (Jasna 3) — „Niebezpieczna 
piękność*. Filharmonja (Jasna 5) — 
„sprzedany głos." 
konczona symionja”. 

Casino (Nowy Świat 40) 


1 
1 


„Niedo- 


"e 5 
» 
Wyjaśnienie 
(W związku z artykułem, który uka- 
zał się na lama ABC - Nowiu Co- 
dziennych w niedzielę 4 sierpnia p. 
„Noce i dnie młodocianych włóczęgów" 
proszeni iestcśmy o następujuce wyjaś- 

nienie: 

Dom noclegowy dla chłopcow przy 
ul. Wolność 14 nie pozostaje w żad- 
nej styczności z ogniskiem stałem dla 
chłopców pracujących. Ognisko stale 
mieści się w tym sumym domu na naj- 
wyższem piętrze 1 przyjmuje na sta- 
leh lokatorów chłooców zatrudnionych 
w przemyśle, rzemiośle i handlu, którzy 
opłacają mieszkanie i utrzymanie ze 
swych zarobków i nie mają mie wspdl 
nego z przygodnymi lokaturami düm 
noclegowego. 

Wyjaśnienie to podajemy ku uwadz. 
pracodawców, którzy odiioszą się do 
zatrudnionych u sicbie chłopców 
ogniska stalego z niedowierzaniem 
krzywdzącym brakicm zaufania, tras 
lując ich na równi z mieszkańcami du 
mu noclegowego. 


ra 


E 


ka w suterenach, 156 na podda- 
| szach i strychach, 04 w piwnicach 

lub na schodach. a pozostałe 215 
jw lokalach jednoizbowvch. Trze- 

ba także i to wziać pod uwagę. 
że dzieci pochodzą z rodzin nie- 
zwykle lrczebnych, skladających 
się niejednokrotnie z przeszło 14 
= 

Można się więc zorjentować, ja- 
Iki był stan zdrowotny dzieciaków 
przebywających przez 1l miesię- 
: w roku w-podebnie ciężkich 
| 


warunkach. Akeja „Caritasu“ 
skierowana była przedęewszyst- 


kiem na  jaknajiniensywniejsze 
mów. Zwrócono w pierwszym rzę- 
Gzie uwagę, w miarę możności i 
zasobow, na dobre 


które składało się dziennie 


ko w dowolnych ilościach) 
sniadanie, zupy mięsnej z białym 


wzmocnienie dziecięcych organiz-l 


trzykrotnego posilku—mleka, ka- | rzeczoznawcy 
wy lub kakao oraz bulek (wszyst-|rządu inż. Zajkowskiego, okręgo- 
na | wego inspektora budowanego inż. 


ględziny drewnianych  nartero- 
«'vch budynków przy ul. Chmiel- 
atj 82, gdzie polecono usunąć z 
facjat cztery rodziny, z uwagi na 
grożące niehczpicczeństwo zawa- 
lenia się tej części domu, a reszte 
parterową część domów zaelcono 
zubezpieczyć przez wykonanie 
praz konserwacyjnych, Wreszcie 
wydano zarządzenie usunięcia 8 
lokatorów drewnianego domu przy 
ul. Wroniej Nr. 24, który grozi 
ratychmiastowem 
Pom ten jest zagrożony od półto- 
roku i przeznaczony jest de 
zbiórki. 


oe 
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wiście, że apctety były ogromne, 
Gzieci poprawiły się i wszystkim, 
jak wykazało badanie lekarskie, 
przybyło na wadze, a w kilkuna- 
stu wypadkach — przybyło na- 
wet ponad 6 kilo. 

Na zorganizowanie półkolonii 
na Bielanach oraz na jej prowa- 
dzenie „Caritas“ czerpał środki 
iedvnie z ofiar spoleczeństwa 
warszawskiego. Koszty prowadze- 
nia tej półkolonji wynoszą 18.500 
złotych. 

Za te sumę, Stosunkowo nie- 
wielką. 990 małych istot doznaio 
radości przebywaniu na słońcu i 
powietrzu, poznało, może pierw- 
szy raz w życiu, uczucie zupełnej 
sytości i może pierwszy raz w 
życiu dzieci te — był” dziećmi. 
Odsunieto je bodaj na kilka go- 
dzin dziennie od nędzy i dorosłej 
troski powszedniej o chleb, o mie- 
szkamie, o pracę. Z atmosfery ne- 
dzy. biadań, ponurych i ciężkich 
słów, z atmosfery zmagania się i 
tiępej rezygnacji czerwone. 
dzwoniące tramwzje wiozły co- 
aziennie dzieci przez miasto do 
innego klimatu — ko!onijnego. Do 
klimatu piosenek. dziecinnej za- 


ABC — NOWINT CODZIENNE 


Projekt likwidacji 


90-groszowej opłaty w restauracjach 


pobieranej po godzinie 12-ej w nocy 


Centrala stowarzyszeń testau- 
ratorów postanowiła złożyć p. pre 
zesowi Rady Ministrów obszerny 
memorjał, w którym prosić będzie 
o rozpatrzenie sprawy pobierania 
od konsumentów w zakładach re- 
stauracyjnych po godz. 24 — 50- 
groszowych opiat na rzecz Fun- 
duszu Pracy. Doceniając całkowi- 
cie doniosłą rolę Funduszu Pra- 


! pobór tej opłaty w znacznym sto- 
pniu zmniejsza frekwencję w lo- 
skalach restauracyjnych, a temsa- 


bawy, życzliwego uśmiechu i — 
nieograniczonej ilości chleba. 

I właśnie 5 sierpnia odbyło się 
zamknięcie kolonji na Bielanach. 
Na uroczystość tę przybyli: ks. 
nuncjusz, arcybiskup Marmagg!, 
wice-prezydent miasta p. Olpit- 
ski, księża prałaci: Garncarek i 
Poskrobko, ks. superior Lorek i 
wice-dyrektor „Caritasu“, ks. O!- 
szewski. 

Przed gośćmi przedefilowały 
dlugie szereg kolonijnych dzieci. 
Opiekunki i wychowawczynie e- 
nergicznie dyrygowaly — nastą- 
pily chóralne śpiewy. I byly tak- 
że popisy. Jeszcze jakie! I taniec 
dziewczynek i deklamacja chóral- 
na przy akompaniamencie gry na 
skrzypcach jednego z kolonijnych 
chiopców, i popisy gimnastyczne. 
słumor też był reprezentowany. 
Masę radości wywołula insceniza- 
cja piosenki „Ulan i dziewczyna“, 
kiedy dzielny ułan o maio co nie 
spadł z narowistego rumaka. Nie- 
mniejszem powodzeniem cieszył 
się „Madry doktór z Medyny". 
jednem slowem wszystko się u- 
dało, było bardzo iadnie i miło. 
| Potem przemawiał ks. prałat 
| l 


| Jeszcze jeden 


Walący 


| Na skutek zaalarmowalia 
| władz, we wtorek, 6 b. m. specjal- 
ua komisja budowlana z udziałem 
przedstawiciela starostwa grodz. 
kiego śródmiejsko - warszawskie- 
go, dokonała szczegółowej lustra- 
cji domu murowanego w AL 3 Ma- 
ju 8, w którym dawniej mieściły 
się koszary rosyjskie. Uznano, że 


Komisia 
w domu przy 


Wczoraj specjalna komisja śled 


odżywianie. | cza, pod przewodnictwem sędzie- 
2|go śledczego I rejonu. Z udziałem 


z ramienia kom. 


Pawlucia i referenta administra- 


chlebem — na obiad i wreszcie | cyjnego starostwa grodzkiego pół- 


fr. met. X. Krajewski 
Weneryczne,”* SE 


SKORY 
pryimuje w ew 


rywatn. tEczNiCY MI 8 Zew 


wtw 


„Hr, Luxemburg” | Z kawy lub kakao i chleba ze| nocno - warszawskiego, p. Szmid- 
„ | szmalcem na podwieczorek. Oczy-| ke, dokonała oględzin stanu domu 


DZIAŁ LEKARSKI | 


przy ul. Freta 16 i pobrała do zba- 
Qania próby zaprawy i cegieł. Po- 


Poczynając od 18 grudnia 1958 
r. do 1 sierpnia r. b. funkcjona- 


Uporządkować ogródek - palarnię 


przy teatr 


Ilasio „Warszawa w kwiatach”, 
które znalazło szczery oddźwięk 
wśród wielu właścicieli mieszkań 
prywatnych, pielęgnujacych z za- 
fealem kwiaty na oknach i balko- 
nach — dziwnym trafem nie prze- 
mówiło wcale do Tow. Kreewie. 
nia Kultury Teatralnej. Przy tea- 
trze Letnim istnieję „ogródek", 
który siużyć ma za palarnię na 
świeżem powietrzu dla widzów w 
przerwach spektaklu. W ogródku 
ilym niema am źdźbła trawv. ani 
jednego kwiatka. Teren ubit; 
brudnego piasku i ziemi jest nie- 
równy. vożlobiony w górki i do- 
iy; wzdłuż ogrcdzenia znajduje 
się gliniasty rynsztok. Nu ogro- 
dzenie tej „wstwornej”* palarni 
ssłada się druciana siatka, drew- 
niane poręcze i kratkowane płot- 
„ki, na których kiedyś musiał być 
ibluszcz. Dwie skrzynki od kwia- 


zl 


ze Letnim 


tów stoją puste — poco więc wo- 
góle tu się znajdują? 

Niedość na tem. Ławki przed- 
botopowego chyba pochodzenia są 
brudne. odduwna niemaloware i z 
próchniejącego drzewa — niektó- 
re pozbawione już poręczy. Po- 
środku placyku znajduje się osa- 
jdzony na kiju zamazany napis 
„palarnia” i kosz do odpadków z 
poguiecionej blachy, 

Czy doprawdy tak trudno urzą- 
iczie inaczej tę kompromiłującą, 


nazwą ogródka-palarni? Wstawic 
nowe ławki, zasiać trawę, zrobić 
choć jeden rabat kwiatowy i dóć 
nowy, estetyczny kosz do śmieci— 
to chyba nie tak trudno. Widz. 
który placi kilka złotych za bilot 
ma prawo spędzić antraki w e- 
giódku urządzonym czysto, aste. 
tycznie i mile dla oka, 


Wycofanie 2421 żebraków 


z ulic Warszawy 


niechlujną zagrodę, szczycącą się, 


się dom 


dom ten grozi zawaleniem, wobec 
czego komisja zarządziła ewaku- 


ację lokatorów w liczbie okolo 40} 


rodzin, w terminie do 15 wrze- 
śnia. Właściciel domu otrzymał 
jednocześnie nakaz niezwłocznego 
podstemplowania stropów, grożą- 
I cych zawaleniem. Dom przezna- 
czony jest do rozbiórki. 


śledcza 
ul. Freta 16 


zatem polecono zabezpieczyć czę- 
ści belek pozostale w murach, dla 
celów śledczych Prywatny przed- 
siębiorca, który zobowiązał się w 
urzędzie inspekcyvjno - budowla- 
nym do dckonania rozbiórki, pod- 
pisał deklaracje, że dokona jej 
zgodnie z wymogami prawa budo- 
włanego i będzie przestrzegał 
wzgledy bezpieczeństwa 

Rozbiórka ta jest już rozpoczę- 
ta. 


rjusze P, P. zatrzymali ogółem na 
ulicach Warszawy 2421 żebra- 
"hów i włóczęgów (1510 meżczyzn 
i 851 kobiet). W tej liczbie bylo 
1,562 chrześcijan (1.182 mężczyzn 
i 670 kobiet) oraz 069 żydów) 358 
mężczyzn i 181 kobiet). W liczbie 
zatrzymanych było 423 recydywi- 
stów, po raz trzeci zatrzymanych 
65, po raz czwarty 5, 

Z ogólnej liczby 2,421 zalrzyma- 
nych, na mocy wyroków specjal- 
nego sądu grodzkiego do spraw 
żebractwa i włóczęgostwa  zasą- 
dzono 2,151 osób, przyczem Za- 
wieszenie kary zastosowano do 
£20 osób. Do doru pracy przy- 
musowej w Oryszewie skierowa- 
no 691 osób, do zakładów opiekuń- 
czych 640, do szpitali 59, zakła- 
„dów specjalnych uf, do gmin sta- 
lego miejsca zamieszkania — 29. 
W omawianym okresie 14 zasą- 
dzonych zmarło, Puzatem 27 dzie- 
ci, rodzice których zostali skaza- 
ni, umieszczono w zakładach opie- 
kuńczych. 


Podróżuj samolotem 


mem zmniejsza obroty, a co zatem 
idzie wpływy podatkowe i docho- 
dy skarbu państwa. 

Ponadto konsumenci stale uchy 
lają się, jak wiadomo, od placenia 
tej opłaty, co powoduje liczne za- 
targi z kelnerami i kontrolerami 
podatku. Wreszcie restauracje o- 
bowiązane sa do sprzedaży na 
ulicę wyrobów  monopolowych: 


zawaleniem |cy, Centrala podkreśla jednak, że] wódki i papierosów po cenach no- 


| 


minalnych przez cały czas swego 
ctwarcia. Pozatem osoby wracają- 
ce z pracy nocnej, korzystają z 


oniec letniej radości 


Zakończenie półkolonji „Caritasu” dla 1530 dzieci 


Garncarek i wygłosił przemówie- 
nie J. E. ks. nuncjusz arcybiskup 
Marmaggi, udzielajac błogosla 
wieństwa. Uroczystość zakończyla 
się wzniesienie okrzyków na cześć 
Polski, Ojca Św., ks. arcybiskupa 
Marmaggi'ego, p. prezydenta Ol- 
pińskiego, ks. ks, Marjanów, Cari- 
tasu i in 

I właściwie, chociaż była to u- 
roczystość miła i wesoła — byio 
jednak smutno. Było smutno dla: 
tego, że myśluło się, że ta dzie- 
ciarnia, która tak rudośnie i pro- 
miennie śmiała się i śpiewała na 
szkolnem boisku na Bielanach. 
wraca znów do swych dawnych, 
ciężkich, smutnych, ponurych wa- 
liunków. Skończyło się. Skończyio 
tsię pięć tygodni radosnego, bez- 
i troskiego dzieciństwa. Zanim 
znów przyjdzie lato i znów zacz- 
ua się półkolonje — minie jede- 
naście długich miesięcy. podczas 
których smutek dnia powszednie- 
go, dnia uplywającego w sutere- 
nie na Woli, Czerniakowie. Brud- 
nie czy Marymoncie zabije radość 
opalonych, dziś śniewajacych ko- 
lonijnych dzieci. A czy w 


| 


szlym roku będa znów jeździe 
lczerwonemi, dzwoniącemi tram- 


wajami na półkalonje i czy będa 
mogly pozostać na nich choć trou 
chę dłużej niż 5 tygodni — to już 
zależy od naszego społeczeństwa, 
cd jego ofiarności, 


m. kK. 


© miasta 


22.724 BEZROBOTNYCH 
pracy Funduszu Bezrobocia, tygodniu 
w Warszawie na 3 
„124 bezrobotnych t. j. o 241 mniej, 
zaś Warszawa — powiat 34.661, o 746 
mniej. 

ULGI KOLEJOWE NA OLIMPIADĘ 
SZACHOWA 

16 b. m. rozpocznie się w Warsza 
wic wszechświatowa olimpiada sza- 
chowa, w której weżmie udział 110 
szachistów z całego świata, repre- 
zentującech 22 narody. Uczestnicy 
zjazdu „Poznajmy Stolicę" organizo- 
wanego przez Zwiazek Propagandy 
Turystycznej m. st Warszawy, ko- 
tzystać będą miedzy in. z 50 proc. ul- 
gi na przejazd kołeją na otwarcie tej 
olimpjady, za okazaniem karty u- 
czestnictwa. 
PRZENIESIENIE SZPITALA WOL 

SKIEGO 

Szpital Wolski przeniesiony został 
do niedawno wzniesionego gmachu 
przy ul. Płockiej Nr. 26. Gmach ten 
4-piotrowy budynek frontowy, mieścić 
będzie narazie 230 łóżek przeznaczo- 
nych dia chorych wewnetrznych. 


LOMBARD MIEJSKI W LIPCU 

W lipcu Lombard Miejski wydał 
6.215 pożyczek na sumę 212906 -zł.; 
pożyczki te zabczpieczone zostały za- 
stawami, których wartość wedlug os 
szacowania wynosiła 287.255 zł. W 
miesiącu sprawozdawczym pożyczek 
całkowicie spłaconych i przeszacowa- 
nych było 5.290 sztuk na sumo 148.213 
złotych. U 
NIEMA DOSTEPU DO OSIEDLA 

ROBOTNICZEGO 


Osiedle robotnicze przy zbiegu ul. 
Wiślickiej i Pruszkowskiej, wybudo- 
wane z kredytów T. O. R..-ych, jest 
już oddawane stopniowo do użytku 
lokatorów, poczynając od 1 sierpnia. 
Niestety lokatorzy mają utrudniony 
dostęp i dojazd do Osiedla, albowiem 
obydwie te ulice nic mają ani jezdni, 
ani chodników. 

NOCNY RUCH TRAMWAJOWY 
NA MARYMONCIE 
„Wagony nocnej linji tramwajowej 
Nr 30 dochodza 
CIWI>nu, drugi na zmianę do ostatnie- 
go przystanku linji tramwajowej 
My, (. j. do ul. 

cie. 

Niestety wagony te odbywają tyle 
jeden kurs, co nic jest  dostateczite, 
gdy tymczasem na Żoliborzu kursu: 
do rana. Publiczność nic zna rozkłacu 
jazdy tego pojedyńczego wozu. 

Jeżeli dotychczasowa frekwencja pa- 
sużcrów na Marymoncie nic jest dosta- 
teczna, dzieje się to dlatego, że Wouy 
nocne nie kursują stale, 


kazuje 
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Rudzkiej na Marymor 


BESE 
Podlug danych biur , pośrednictwa! 


we sprawozdanie z rynku pracy wy- | 
b. m.j 


"]16.00 „Sierpień na niebie i ziemi” 16.1; 


hi 


-T płokaniu 
t-f rata na miejscu. 


tanich popularnych  pięćdziesię- 
ciogroszowych potraw w barach. 
Obciążenie podatkiem tych dwóch 
ostatnich kategorji gości jest nie- 
możliwe. 

Centrala podkreśli w swym me- 
morjale, że ogólna suma wpływów 
z omawianego tytułu jest w bud- 
żecie Funduszu Pracy znikomo 
mała i ściąganie omawianej opla- 
ty w obecnej formie jest raczej z 
wielu względów szkodliwe. Jeżeli 
pozycji tej nie można skreślić z 
budżetu F. P., należałoby znaleźć 
pokrycie w innej formie, któraby 
Łyła mniej uciążliwa i niewpro- 
wadzała takiego chaosu. 

Odpisy tego memorjału przesła- 
ne będą ministrom Opieki Społe- 
cznej, Przemysłu i Handlu, Spraw 
Wewnętrznych i Skarbu oraz 
Izbie Przemysłowo - Handlowej 
w Warszawie. 


RAD30 


WARSZAWA 


Środa, 7 sierpnia. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.06% Pobudka do gimn. 6.386 Gima 


6.50 Muzyka ipl). 8.20 Program 
8.25 Wskazówki prakt. 8.30 Przerwa. 
1157 Sygnał 12.00 Hejnałt. 12.05 
Wiaodmości meteor. 12.05 Dziennik 
poł. 12.15 „Dla naszych letnisk i u- 
zdrowisk*, 13.00 Chwilka dla kobiet. 
3.05 Muzyka góralska (pł.). 13.39 
Przerwa. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 
Wiadomości o eksporcie pol. 15.30 
Koncert zespołu T. Seredyńskiego, 
<ze Lwowa). 16.00 „Pielęgnacja wło- 
sów". 16.15 Recital fortepianowy (ze 
lwowaj. 16.50 Codzienny odcinek. 
17.00 „Najpiękniejsze walce". 18.00 
Aktualny skecz, 18.15 „Cała Polska 
spiewa (ze Lwowa). 18.80 „Listy 
o ddzieci*. 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy". 1845 Muzyka  salonowa. 
19.05 Program. 19.15 Koncert rekl. 
19.80 Recital skrzypcowy S. Frenkla. 
19.50 „Świat się smieje". 20.00 „Po- 
znajmy przepisy finansowo - roine“. 
20.10 „Na dobranoc“ (pł.). 20.45 
Dziennik wiecz. 20.53 „Obrazki z ży- 
cia dawnej i współcz, Polski“, 20.58 


przy-| „Planty krakowskie”, 21.08 Przerwa 
21.10 Tr. z Salzburga. Ork. Symf. Fil- 
narmonji Wiedeńskiej. 


22.36  Szla 
niem adrówki. 22,40 Wiadom. sport 
ine. 22.46 Wiadom. sport. lokalne 
( Muzyka tam (pł.). W przerwie 
c godz. 25.00—23.05 Wiadom. mete 
wrologiczne, 
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Czwartek, dnia 8 sierpnia 

6.30 „Kiedy ranne wstają  zorzc” 
0.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimn. 0 30 
Muzyka (pi.). 8.20 Program, 8.25 W ska 
sówki prakt. 8.30 Przerwa. 11.57 Sy- 
gnał 12.00 Tlejnał, 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne. 1205 Dziennik poł 
Koncert zesp. H. Adamskiej - 
Grossmanowej. 13.00 Uhwiika dla ko- 
tret. 13.05 Muzyka (pł.). 13.30 Przerwa. 
15.15 brzegląd giełd. 15.25 Wiad. o 
cksp. mol. 13.30 Muzyka lekka (ph). 


Koncert solztów. 16.30 „Gazceciarz* = 
nowela. 17.00 „Dla uaszych letnisk i u. 
zdrowisk”. 18.00 .Rsiążka i wiedza: 
18.10 „Minuta poczii”. 18.15 Wiązanka 
pesni Śląskich, (z Katowic). 18.30. 
„Dokad jechać w śŚwięto?". 18.40 „Ż* 
cie kult. i art. stolicy“. 18.45 Muzyka 
1.05 Program. 19.15 Koncert reki. 
19.30 (Piosenki), 19.30 Pogadanka akt 
2000 „Kącik dla młodzieży wiejskiej". 
2010 „Serenada sierpniowa* (ze Lwo- 
wa). 20.45 Dziennik wiecz. 20.35 „Obraz 
ki z życia dawnej i współcz. Polski“ 
ż1.00 S. Rachmaninow: Koncert forte- 
pianowy J. Gimpel. 21.30 Teatr Wy- 
obraźni. 22.00 Marsz. Szlakiem Ka 
drówki 23.05 Wiad. sport. ogólne. 2211 
bg | sport. lox. 22.13 Maia Orkiestra 
> K 


(Wypadki i kxadeicże 


Utonał w Wisie. Aleksander Mu- 
szynski, (Górska 6,8, svn. dyrektora 
fabryki przetworów chemicznych, sw». 
ake, „A. B. C,”, kapal sie w Wiśle 
na srodku w pobliżu mielizny przy 
moście Kierbedzia, W czasie kąpie, 
Muszyński, który umiał pływać, do- 
stał prawdopodobnie ataku sercowe- 
go, wskutek czego zaczął tonąć, Na 
ratunck przybyli motorówka iunkcio- 
narjusz komis. rzecznego, którzy Mu 
szynskiego wydobyli i przewieżli do 
przystani komisarjatu. Przybyły tam 
lekarz stosował różne zabiegi, lecz 
niestety Muszyńskiego nie zdołano 
»brzywrócić do życia, 

Upadek z i piętra. Przy ul. Sole 
öl, z mieszkania matki swcj Żojji, wy 
padł z okna l-go piętra Kazimierz Ku 
czyński, kierowca, Wskutek upadki. 
na kamienie, Kuczyński doznał pęk- 
nięcia podstawy czaszki. Lekarz, po 
udzieleniu pomocy, przewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala Dz. jezus. 
Policja NIII komis. prowadzi docho- 
dzenie, 

Zamach samobójczy, Stanisław Szer 


obecnie: jeden de |tobitow, kuchmistrz, (Kozia 5) otruł 


się esencją Oociową, Lekarz po prze- 
żołądka, pozostawił despe- 


Tajemnica zgonów. Przed domem 
Radzyminska 6, zasłabla, upadła : 
przed przybyciem lekarza zmarła ko- 
bieta niewiadomego nazwiska, lat o- 
koło rO-ci:. 

Przy ul, Gesiej 49-a, zmarła nagle 
z nieustalonej przyczyny 4-tyg. Tauba 
uoldberżanka. Na micjsce przybył lee 
karz, Który stwierdził smierć. 


Nr. 224 


kawra Poczajcu 


ABU — NOW 


Centrum ścierających się prądów religijnych prawosławia i unii 


Mnichy poczajowskie twierdzą 


W tym momencie zjawił 


się 


czas jako zaciekły przeciwnik u- 


z dumą, że ich Ławra jest jedną | młody cicero klasztorny i po krót|nji. Stąd cześć szezególna dla je- 
z czterech tego rodzaju blaszto-| kiej dyskusji, w której się wyjaś- | go szczatków doczesnych. 


rów na terytotjum b. imperjum 


niło, 


że on, a nie kto inny na 


Nie przypuszczał zapewne świa- 


rosyjskiego. Trzy z nich zamie-|prawo dawać objaśnienia w cer- |tobliwy ihumen, że w 118 lat po 
niono na muzea sowieckie. Ławra | kwi, uprowadził nas w stronę in- 


peczajowska króluje w Polsce, ja- 
ko świątynia prawosławna nad 
krzemieniecką połacią Wołynia. 
Prócz wspomnień z czasów rusy- 
fikacji, kiedy odgrywała rolę 
twierdzy wojującego prawosławia 
na Wołyniu, z terytorjum b. im- 
perjum mu Ławra poczajowska 


nych obrazów, 
nięto. 
filarach cerkwi, 
cuda Matki Boskiej. Obrazy 
stare z XVII wieku, a osoby 
nich 
rodna szlachta wołyńska w kon- 
tuszach i z podyolonemi czupry- 


tyle wspólnego, że zegar na jej nami. 


wieży wskazuje czas wschodnio 
europejski, obowiązujący w Z. S. 
R. R. co zresztą jest mało pwak- 
tycznym symbolem. 


WÓJT UKRAINIEC 
PROWADZI 

Wycieczkę prasową wprowadził 
na wzgórze Ławry wójt Poczajo- 
wa, rozmowny i uprzejmy Ukra- 
iniec, który w okresie Petlury 
miał znaczniejszy przydział przy 
rządzie ukraińskim, a obecnie re- 
prezentuje władze samorządowe 
swego rodzinnego miasta. W opo- 
wiadaniu jego wyczuwa się du- 
mę, że może nam pokazać Ławrę, 
która ostała się w czasach chmiel 
niezyzny i gdzie za czasów pol- 
skich drukowano książki w języku | 
małoruskim. 

Z Ławry dumni są również mni 
si, którzy uważają się za przed- 
stawicieli kultury istinno - ru» 
skiej, przechowując ją starannie 
do... łepszych czasów. Do Bazyl- 
janów, którzy tu rządzili za cza- 
sów unji aż do powstania listo- 
padowego, niechętnie się przy- 
znają i tkwią dalej w tej atmosfe 
rze, jaka wytworzyła się W cza- 
sach rusyfikacji, a choć jako jej 
narzędzie nie mają możności dzia 
lać, ku modnemu na Wołyniu 
ukrainizmowi nie okazują skłon- 
ności. 

Również Polacy w myśl trady- 
cji Słowackiego, dla którego Mat’ 
ka Boska Poczujowska była taką 
święioŚcią, jak dła Mickiewicza 
M. B. Ostrobramska, wiele mają 
sentymentu dia Ławry. 


Ktoby zaś chcial zobaczyć ko- 
pię usuniętego obrazu, niech 
wstąpi na piwo do podklasztor- 
nej piwiarni, gdzie wywodzący 
się z czeskich kolonistów na Wo- 
łyniu gospodarz, chętnie pokaże 
seenę, która dla klasztoru okaza- 
ła się drażliwa. 


NAPRAWA STYLU 


Mikołaj Potocki był fundalo- 
rem cerkwi Uśpieńskiej, którą w 
latach 1771 — 1791 budował ślą- 
ski archiiekt Hoffman, kosztem 
pięciu mijonów złotych w stylu 
racoco. W tej cerkwi pod koniec 
swego burzliwego żywoła klękał 
często starosta kaniowski, który 
grzeszną swą duszę powierzył eg- 
zorcyzmom bazyljańskim, grzech 
z niej wyciskając wszelaki. 


Styl cerkwi nie przypadł do 
smaku późniejszym rusyfikato- 
rom, ale niewiele już dało się 


przeróbić. Nawet dzwonnicę wy- 
budowaną przez Rosjan pośrodku 
Ławry, musiano częściowa do- 
stroić stylem do całości zabudo- 
wań. Dopiero przed samą wojną, 
tuż przy wejściu do Ławry zbu- 
dowano potężny rosyjsko - bizan- 
tyjski sobór św. Trójcy, który 
stylowo odcina się od reszty Ła- 
wry i przypomina Rosję. Wykoń- 
czeniu wnętrza tej cerkwi przesz- 
kodziła jednak wojna. 

Tak więc ostatecznie Ławra po- 
czajowska, centrum ścierania się 
dwóch prądów religijnych: pra- 
wosławia i unji — również w sty- 
lu swym jest kombinacją katedry 
św. Jura we Lwowie i Ławry pe- 


PRZED OBRAZEM, KTÓREGO |czerskiej w Kijowie. ` 


NIEMA 
Zwiedzając świątynię Uśpień- 
ską, doszliśmy do ambony: przo- 
dem wójt - ukrainiec, za nim 


grupka dziennikarzy połskich, z 
boku mnich Rosjanin. 
— W tem miejscu — powiada 


wójt — był obraz przedstawiają” krypta ze srebrną trumną Św. Jo- 
cy scenę, jak starosta kaniowski, wa, obok której znajduje się ma- 
chciał zastrze- | j. wejście do skalnej pieczary, 
lić z pistoletu swego woźnicę, bo | rgzie ten światobliwy mąż za 
go wywrócił z bryczką. Ale woż- przykładem mnichów peczerskich 
nica wzniósł ręce w stronę cerk- |z Kijowa dokonał w r. 1651 swego 


Mikołaj Potocki, 


Boska 
zaciął 


wi Uśpieńskiej i Matka 
sprawiła cud, że pistolet 


się i wożnica ocalał. Jak w roku | czajowskiego i jego zasłużonym 
1920 byli tu bolszewicy, porąbali | organizatorem. W czasie wojen 


obraz, siekąc szablami... 


—  Burżuja Potockiego! —ktoś | tor 


dopowiedział. 
— A tak.. — uśmiechnął 


nięto stąd. 


Szlakiem 
Bieg mołocykli 


* E, 68 (PAT). W motocyglo- 
„MŁ ua szlaku kadrówki pierw- 
sze miejsce zaja drużyna „Gedany 
(Gdańsk) w składzie : Pianowski, Kal- 
kowski i Zając uzyskując 00 pkt, 2) 

Strzelec” (Warszawa) W składzie : 
Dutkiewicz, Damecki 1 Sikorski — b5 
pt, 3) „Łegie” Warszawa — 04 pit. 
Najszybciej przebył trasę Józef Doba: 


z „Legii — 7 godz. 40 min, Druty- 


funkcje trawienia, 
użycig naturalnej 
Franciszka - Jozefa". 


Obstrnkeja, złe 
przemijeja przy 
wody gorzkiej » 


Wściekły pies w pociągu 
pokąsał pasażera 
KRAKÓW 6.8. (PAT. 


kowski urząd wojewódzki 
sza następujący komunikat: Ra 

„Mężczyzna w mundurze kroju 
wojskowego (żołnierz, strzelec, 
junak, P. W.), pokąsany przEp 
nsą w palec prawej zęki w omu 
24 lipea b. v. w pociągu DI. odj 
zdążającym z Katowic do krak? 
wa między godz. 15—16 na prze 
strzeni Ciężkowiwe Ar Trzebiała, 
zgłosi się bezpłatnie i 
rza urzędowego, telem „natych 
miastowego rozpoczęcie leczenia. 
ponieważ okazalo się, ze pies, kio 
ry go pokasal, jest wściekły. 


Kra- 
ogła- 


się | poczajowskiej błogosławioną wów- 
wójt. — A potem obraz ten usu- |czas jako obrońcom prawosiawia. 


i marsz drużyn 


„| dzieli 


do leka- powa wiceprezydent miasta dr. Ra- 


Na przestrzeni swej historji 
była od roku 1713 prawosławna. 
potem do ft. 1831 bazyljańsko-u- 
nicka, a potem znów  prawo- 
sławna. 


PIECZARA ŚW. JOWA 


Największą czcią olączana jest 


żywota. 
Był on ihumenem klasztoru po- 


tureckich potrafił uchronić klasz- 
przed rabunkiem wojsk 
Chmielnickiego, którym w Ławrze 


Thumen Jow Zalizko słynął wów- 


kadrówki 


nowo najlepszy czas uzyskała równice 
„Legja“ — średnio 2 godz. 12 minut. 
KRAKÓW, 68 (PAT) Dzisiaj o 
godz. 3.30 Ww Olcandrach, skąd 6-go 
sierpnia 1914 roku wyruszyła pierwsza 
kompanja kadrowa, zgromadziły 5ię 
drużyny, biorące udział w tegorocznym 
ri-tym marszu szlakiem kadrówki. 
Trasa marszu składa się Z 3-ch etapów 
dziennych: 1) Kraków == Micchów — 
49 klm, 2) Miechów — Jędrzejów =“ 
© kim. i 3) Jędrzejów — Kielce pa 
39 klm. Łącznie cała trasa wynosi 127 
um. 1 
Bo tegorocznego marszu stanęło 6 
starcie w Oleandrach przed dome! 
marsz. Piłsudzkiego ogółem ZT aru- 
żvn B-ch kategoryj. W grupie woj: 
skowej startują trzy drużyny, w SĘ. 
pit drugiej (urganizacyj P, WwW. iW. 
F. powyżej lat 21) — 8 drużyn. u 
Przegladu drużyn dokonał kierow- 
nik marszu gen. Kruszewsk: i komen 
dant glówny Z. 5. ppik. Frydrych w 
checności przedstawicieli władz cy- 
wilnych z wojewodą Raczkiewiczem 1 
wujskowych z gen Mondem oraz ky- 
mendy okr. 5 i pow. Z. S. z kpt. Sta- 
siakiem na czele. . 
Historyczny rózkaz z dnia 6-go 
sierpnia 1914 r. odczytał ppłk. Fry- 
drych. porzem kapelan wojskowy u- 
błogosławieństwa drużynom 
WAJSZOWYM. |... á 
Skojei przemówi: imieniem m. Kru 


r ! "hg 

dzynski. A , 
|  Punktuulnie o godz. 4 nastąpił od- 
marsz druży» do pierwszego etapu 
Kraków — Miechów. Pierwsza wyru- 


szyła drużyna 16 p. p. z Tarnowa. 


Obrazy te, zawieszone na 
przedstawiają 
są 
na 
przedstawione — to nieod- 


| 


: 


jego zgonie Bazyljanie ukoronują 


których nie usu-|ślatkę Boską Poczajowską koro- 


nami, przysłanemi z Rzymu przez 
papieża Kiemensa AIV i że w 
tych koronach czczona będzie za- 
równo przez pzawosławny lud 
Woiynia, jak i unitów spod Bro- 
dów, Zbaraża i Tarnopola. 

O tych koronach Matki Boskiej 


Feczajowskiej nie opowiada o- 
czywiście przewodnik i wogóle 
wiele trzeba sobie dośpiewać 


skądinąd, by zrozumiała stała się 
vola Ławry poczajowskiej na kre- 
sach Rzeczypospolitej. 

Już wieczór zapadł, gdyśmy o- 
puszczali stare mury Ławry po- 
czajowskiej. Miasteczko, oświetlo- 
ne prądem z elektrowni klasztor- 
nej, przytulone do wzgórza kiasz- 
tornego, zapaduło w sen. Górą le- 
ciał głos sygnaturki, wzywającej 
mnichów na modlitwę wieczorną. 

m, o. 


INY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


cry 


oe puh 
Przed 30 laty, mianowicie w 
1900 roku, Amerykanin Davis u- 
fundował specjalny puhar siebr- 
ny, na którym miały być wyryte 
co rok nazwiska zawodników zwy- 
cięskiego państwa w rozgrywkach 
tenisowych o ten puhar. Począt- 
kowo rozgrywki te odbywały się 
aż do 1906 roku wyłącznie pomie- 
dzy Auglją i Ameryką. W następ- 
nych latach przyłączyły się do 
wałk Australja i Bełgja. Od 1922 
roku w walkach o puhar Davisa 
bierze udział przeciętnie 80 na- 
rodów, reprezentujących wszyst- 
kie części kuli ziemskiej. 
Dotychczas najwięcej razy, 
mianowicie 11. zdobyły puhar U. 
S. A. następnie Anglja 8, Au- 
stralja 7 i Francja 6 razy. Tylko 
te cztery państwa mogą poszczy- 
cić się posiadaniem puharu Da- 
visa, z innych natomiast tylko Ja- 
ponja i Bełeja po razu dostały 
się do rozgrywek finałowych. 
walkach o puhar Davisa by- 
ło kilka przerw, mianowicie w 


EDR R LIPY BN tm e A p Z Po Z CA EE) 


Złodziej ukradł 80.000 zł. 


Kesie T 
Do stołecznego Urzędu $ledcze- 


go wplynęło nowe sensacyjne za- 
meldowanie o 


nadużyciach, wy- 
krytych w ostatnich czasach w 
warszawskiej Kasie Targowej 


przy ul. Namiestnikowskiej 4. 
Jeden z prokurentów tej Kasy, 
Piotr Kasprzewicz, zameldował, iż 
w czasie przeprowadzania dokład- 
nej rewizji ksiąg stwierdził de- 
fraudację sumy, wynoszącej około 
+0.000 zł. to jest brak w kasie 
78.907 zł. 33 gr. Według zameldo- 
wania, defraudacji tej dopuścił 
się kasjer Artur Aron Segał (Pro- 
sta 19). Policja ustałiła, iż Segał 
zbiegł i dotychczas się ukrywa. 
Policja rozpoczęła śledztwo, 
które ustalilo m. in. olbrzymie 
nadużycia przy gospodarce t. zw. 


Zgon trzeciej 


wybuchu przy ul. 


W szpitalu Ðz. Jezus zmarła wczo- 
raj 380-ł. Maria Staniszewska (Wici- 
ka 13), ekspedjentka wedłiniarni Lud 
wiki Petzowej (Jasna 14), trzecia 
ofiara wybuchu gazu świetlnego i po 
żaau w antykwarjacie Marji Orłow- 
skiej przy ul. Jasnej 16. Wybuch miał 
miejsce w dniu 25 ub. miesiaca t. j. 
przed dziesięciu dniami. 

Pierwszą ofiara wybuchu była 11-i. 


argowej 


bonami, wydawanemi jako 
świadczenia, że tranzakcja z mię- 
sem przeprowadzona została za 
pośrednictwem Kasy i że pobra- 
no za nią prawidłową opłatę. 

Jak wynika z dokumentów, bo- 


Zii- 


ny te dostawały się drogą niele- 
galna do rąk rzeźników Í handla- 
rzy, którzy operując niemi. Wwy- 
nosili mięso bez kontroli Kasy 
Według dotychczasowych obli 
czeń przeszło 25 procent ogólnej 
ilości mięsa omijało  kontroię 

Policja dokonaia* aresztowania 
drugiego kasjera Bibera. Zarząd 
Kasy przeprowadził, zakrojoną na 
szeroką skałę, reorganizację tej 
instytucji, by na przyszłość za- 
pobiec podobnym kombinacjom i 
defraudacjom. 


ofiary , 


Jasnei 

ofiarami wybuchu padły trzy kobiety. 
Według obliczeń p. Orłowskiej, wła- 
Ściciełki magazynu starożytności, 0- 
gółne straty wynoszą przeszło 10.000 ' 
złotych. 


| 


| 


i 


1901, w 1910 roku, a następnie 
od 1915 do 1918 roku rozgrywki 
nie odbywały się ze względu na 
wojnę. Po raz pierwszy puhar 
zdobyły U. S. A., które pokonały 
w finale Anglję 8:0, w ciągu na- 
stąpnych 2 lat Amerykanie za- 
trzymali puhar. aby w 1903 roku 
oddać go Anglji na przeciąg 4-ch 
łat. W 1907 roku puhar powędro- 
wał aż do Australji, gdzie pozo- 
stawał w ciągu pięciu lat, Następ- 
nie puhar zdobywały kolejno na 
jeden rok: Anglja, U. S. A.. po- 
czem w ciągu 2ch lat Australja. 
Począwszy od 1920 roku puhar 
Davisa dostaje się kolejno w rę- 
ce trzech państw, które zatrzy- 
mują go na dłuższy okres czasu. 
mianowicie: U, 8. A. nieprzerwa- 
nie w ciągu 7 iat, Francja w cią- 
gu 6, wreszcie Anglja w ciągu o- 
statnich trzech lat. Obecnie pu- 
har spoczywa w rękach Anglji. 
która pokonała w finale U. S. A. 


Zwyciestwo J 


i 


strzostw Niemiec w grze pojedynczej 
pań. jędrzejowska pokonała Niemkę 
Schneider — Pertz 6:1, 6:3. W grze 
pojedynczej panów Cramm (Niemcy) 
wyeliminował Tarłowskiego 6:1, 0:2, 
6:2, zaś Jugosłowianin Kukuljewicz 
zwyciężył niespodziewanie Hebde. 
Hebda był lepszy technicznie jednak 
kukuljewiczowi sprzyjało szczęściu. 
W grze podwójnej para polska Ję- 
drzejowska — ĦHebda pokonała sil- 


| W poniedzjąłek w trzecim dniu mi- 


jadą na mistr 

W Grinau pod Berlncni odbędą 
się w dniach 16 — 18 sierpnia wio- 
ślarskie mistrzostwa Europy. Skiad 
reprezentacji polskiej oparty na wyni 
kach mustrzostw Polski w Bydgo- 
szczy ustalony został jak następuje. 
Jedynki — VWerey (AZS — Kra- 
ków), dwójki podwojne — Verey i U 
stupski (AZS Kraków), dwójki bez 
sternika — Bożuchowski i kobyłinski 
(WTW Warszawa), dwójki ze Sterni- 
kiem, — Kuryłowicz, Leporowski i ja- 


W poniedziałek zakończyły sie w 
Warszawie trzydniowe mistrzostwa | 
pływackie Polski. Ostatniego dnia od 


w Hamburgu 


E. K. 8. ua czele 
s _piywackich mistrzostw Polski 


~ (SG 9 


aiti walk 


ar Davisa w tenisie 


5:0. Warto zaznaczyć, że w iden. 
tycznym stosunku Anglja zdohby- 
|» puhar w finale z U. 5. A, 
bijąc je 5:0 w 1905 i 1906 roku. 

Na marginesie rozgrywek o pur 
har Davisa warto dodać, że mię- 
dzynarodowa federacja Lawn-te- 
nisowa postanowiła utworzyć obok 
istniejacych już stref europgj- 
skiej i merykańskiej w walkach 
o puhar Davisa. trzecią strefę Pa- 
cyfiku. Zwycięzca tej strefy wal- 
czyć będzie ze zwycięzcę strefy 
amerykańskiej. Zwycięzca zas 
tych walk spotka się z mistrzem 
strefy europejskiej, a wyłoniona 
z tych rozgrywek drużyna stoczy 
walkę finałową z posiadaczem 
puhawu. 

Utworzenie nowej strefy zosta- 
ło spowodowane koniecznością u- 
nikniecia przez różne egzotyczne 
drużyny kosztownego przyjazdu zZ 
Japonii, Chin czy Południowej A- 
fryki do Europy. 


edrzejowskiej 


na pare niemiecką Fabianowa — HEY 
denrcich 0:J, 9:7. 6:3, za$ para Folk» 
mer — Jacobsen — Tarłowski odnio- 
sła zwycięstwo nad niemiecką parą, 
Heimtman — Menzel 6:3. 7:5. Z în- 
nych spotkan warto wymienić zwye 
cięstwo |ugosłowianina Pałłady nad, 
angielskim Wilde 7:5, 6:3 oraz Niem= 
ca Henkla faworyta na drugie miej- 
sce w turmeju nad Czechem Siba 
0:4, 7:5, 6:2. 


Wioslarze polscy 


zostwa Europy 


ko sternik Balcer (KW 04 Poznan, 
cewórki bez sternika —- Bożuchowsk!, 
Seweryn, Antonowicz i Kobyliński 


(WTW Warszawa). 

Z ramienia zarządu Pol. Zw. Tova- 
rzystw Kolarskich wyjeżdżają: inż, 
Loth jako kierownik ekspedycii, Oraz 
pp.: Bojańczyk i Spernv, którzy TÓW- 
nocześnie wezmą udział w międzyna. 
rodowym kongresie wioślarskim, jaki 
sie odbedzie „w Merlinie od 13 — 
16 sierpnia. 


kord Poisła, uzyskujac czas 9:500 
druga skolei — Swięcka (żagiew, 
miala czas 10:01,4 co jest rekordem 


Jak wynika ze szczegółów docho- ; było się 1500 m. styłem dowolnym, | Warszawy. 


dzenia, Manowska jeszcze przed śmier 
cią zeznała przesłuchującemu ją po- 
licjantowi, iż na dwa dni przed wy- 
buchem była w gazowni, gdzie mel- 


które wygrał J. Kanmiczka (KKS) w 
czasie 22:82,6 przed G. Kawliczkiem 
23:23 i Zubiczem (Legja) 24:26. Koti 
wycofał się. Szrajboman nie startował. | 
W pierwszej klasie zwycięży: Dre- 


Stanisława Wiśniewska (Wielka 13),! dowała o silnej woni gazu świetlnego. ! ger z bydgoskiego Sokoła w czasie 


wychowanka właścicielki tejże wędli- 
niarni; drugą ofiarą zaś — eksped-, 
jentka antykwarni 22-letnia Anna 
Manowska (Syreny 5). Po zgonie 
Marji Staniszewskiej stwierdzono, iż | 


Władze sadowo - śledcze przesłu» ; 
chały w tej sprawie jeszcze kilku Po, 
liejantów, strażaków i kierowców tak 
sówek, którzy pierwsi byli na miej- 
scu katastrofy. 


38'gorączki 


wskutek nadmiernego plażowania 


Na plaży warszawskiej znajdowała 
się wczoraj 23-wtnia Chana Białko, 
z zawodu modystka, zamieszkała przy 
ul. Dzielnej 48. Białko znajdowała się 
na plaży przez kilka godzin, tak. żej 
w godzinach popołudniowych dostala! 
nagle bardzo silnej gorączki. | 


Zderzenie motorówki z kajakiem 


Ciężko rannego zabrano do szpitala 


Gzonek Jacht - Klubu Bronisław 
Szulecki. jadąc motorówką z wielką 
szybkością najechał w pobliżu mostu 
Poniatowskiego na kajak, prowadzo- 
ny przez Władysława Markiewicza 
(Zajęcza 12), w którym anajdował się 
Fmanuel Zinermann (Pańska 16). 


cialo GO 


Gstainia wol 


W uubieglą sobotę zmarł w mie- 
szkaniu swem (Al. Jerozolimska 4r) 
ś. p. 67-letni Maksymiljan Kurlandzki, 
właściciel fabryki wyrobów metalo- 
wych „Rapid” przy ul. Bonifraterskiej 
11). 

Kurlandzki, który od kilku lat był 
neofita, chorował ostatnio przez czte 
ry miesiące. W czasie choroby spi- 
šal ostatnią wolę, w ktorej zaznaczył, 
aby zwłoki jego rodzina przekazała 
do Zakiadu Anatomii Opisowej i Chi- 
rurgji Operacyjnej Uniwersytetu War 
szawskiego. Żona i dwie córki prost- 
ły bardzo chorego, ażeby zmienił po- 
stanowienie, lecz Kurłandzki stanow- 
czo odmówil, | 

Wczoraj odbył się pa pełudiuu m 
grzeb z mieszkania, przyczem zwłoki 


Wezwano lekarza, który mimo u- 
dzielenia pomocy, nie zdołał zmniej- 
szyć 39 stopniowej gorączki. Po bez- 
skutecznych zabiegach Białko prze- 
wieziono w stanie ciężkim do szpita- 
lu I'rzemienia Pańskiego. 


Kajak został całkowicie rozbity, 
przyczam Markiewicz doznał ogólne- 
go potłuczenia. Poszwankowanym po 
śpieszyła z pomoca motorówka poli- 
cyjna. która zabrała Markiewicza. 

iężko rannego przewieziono do szbi- 


koatleryczny pań Polska — Niemcy. 


następującym 
Krauss i Dollinger, 200 m. Bauschul- 
te i Albus, 80 m. przez płotki i Steuer 


ce wyniki: 


25:40.6 hijąc rekord Pomorza. Byd- 
goszczanie startowali wogóle po raz 
pierwszy w mistrzostwach i” ustano- 
wili pięć rekordów okręgowych. 

Na 500 m. pañ stylem klasycznym 
Miszanówna (Pogoń Lwów) pobiła 


Przed meczem kobiecym 


W ogólnej punktacji o nagrodę 
przechodnią Prezydenta R. P. pierw- 
sze miejsec zajął EKS 165 pkt, 2) 
Hakoah Bielsko — 115 pkt., 8) PGN 

- 160 pkt., 4) AZS Warszawa 89 p. 

5) Łegja Warszawa 83 pkt., 6) Del 
fin 47 pkt, 
* W mecza towarzyskim water-polc 
Delfin pokonat EKS, występujący 
bez braci Karliczków 6:4. Cztery 
bramki dla Delfina zdobył Focheński, 
a po jednej Karpiński i Konarek. 


Połska—Niemcy w lekkiej atietyce 


Dnia 25 sierpnia odbędzie się w 
Dreźnie międzynarodowy mecz lek- 


Reprezentacja Niemiec wystąpi w 
składzie: 100 mtr. 


i Elge, skok wzwyż Kraus i Scheibe, 
rzut dyskiem Mauermaver i Krauss, 
rzut oszczepem Kreu j 
pchnięcie kula 
scher, skok wdał Bauschulte i Goepf- 
ner, sztafeta 60x75x160x200 — Albus 
Bauschulte, Krauss i Dollinger. 


ger i Fleischer, 
Manuermayer i Flej- 


Mistrzostwa MWiemiec 


w lekkiej 


W sobotę i niedzielę odbyły się w, 15,33 mtr, 
Berlinie lekkoatletyczne 


1 mistrzostwa 
Niemiec, na których padły następują- 


sek. 50 knl. 
sek, Dysk pań — 
slęciobój — Huber 07 


zlietyce 


10.000 m. — Haag 51,41 £ 
chód — Hannel 5:02:10 
Kaun 153 cm, Dzie- 
93 pkt. Oszcziep 


e zad, DA 100 m. — Borchimaycr 105 sek Pan — Goldmann 4235 mi 
tala Przemienia Pańskiego. 300 m. z przeszkodami — Heyn|Płotki pań — Steuer 122 Be M m. 
0:42,2 sek. Skok w dał — beichum| 100 m, pań — Krauss 11,8 sek Rè 
zakładu 773 cmt. — Rekord Niemiec. Tyczka |sord Niemiec. S00 m. panów — * 
ka ~ Müller 400 cm. Kula — Wólke| Mann 69,09 mir, 110 m. płotki — Weg 
ner 14,8 sek, 200 m. — Necker- 


m ZZ a pp 


a zmarłego 


zlożono ua karawan i przewieziono 
na ulicę Chałubińskiego 5, do zakła- 
du, 


1985-36 


| D E 0 


Sport zagranicą 


Qd przyszlego roku szkolnego 
wprowadzony zostanie na 


wszystkich wyższych uczelniach nie- 


Zgon osoby 


z dramatu na Burakowie 


mieckich sport, jako przedmiot obo- 
wiązkowy- 
dzie musiał wykazać się przynajmniej 
wynikami szeregu konkurencyj spor- 


Każdy ze słuchaczy bę-| 


towych, 


W szpitalu Przemienienia Pańskie- 
go zmarł wczoraj 31-lcini konstanty 
Szpindura (Stawki 8), wywiadowca 
urzędu śledezcgo, który, jak o tem 
donosibhómy w numerze wczorajszym, 
w niedzielę o świcie zabił swą żonę 
29-letnia Zofję, a następnie postrzelił 
się w czaszkę. Małżonkowie pozosta- 
wili dwie małe córeczki na opiece po- 
sterunkowego IV komisarjatu Lawry: 
I10w iećd 


mann 21, 6 sek. 400 m. 


= Scheele I s. 506 m. s Syri 
15:07,2 zuch c 
2:30:20 sek, 


płotki — 


sek, Maraton Bi 


przyglądaio 


W niedzielę zawodom 


się pomad 30.000 widzów, 


Wyścigi motetykiowe 
o mistrzostwo Polski 


W Fydgoszczy odbędą sie w dniach 


g 14 i 15 sierpnia Wyścigi dirt-tracko- 


Słynny nowozelandzki biegacz Lo- 


w Glasgow przez Anglika Wooderso- 

La w biegu ns 1 milę. Czas zwycicz- 

kop JA pokonanego zaś 4:15,6. Za 

wodom przyglądało się 50 tys, wi- 

dzow r s = 2a 
* 

W tegorocznych rozgrywkach piłkar 
skich o puhar Francji walczyć będzie 
636 klubów, podczas, kiedy w roku 
zeszłym walczyło 586, 


=- b mistrzostwo Polski oraz mecz 
s 54A sek i 
velock został pokonany na zawodach |: A. 


L500 m, — Sehaumburg 


3 4%) m, -= Haman 492 


048 sel 


sek. Trojskok — bDrechset 14.99 pkt. 


Dyk -— Lampert 48,65 mur. W zwyż 
— Weinkötz 193 em. Oszczęp — We- 
Ska — zagranicą — najlepsi jeźdźcy 
polscy słoczą walkę u zawodnikami 
Austrji, Jugosławii i Niemiec. 
motocyklowy Polska — «agranica. 
W mistrzostwach Polski wezmą 
udział najwybitniejsi zawodnicy z ca 
łego broju, natomiast w meczu Poj- 


. 


oz Str. 6 


Człowiek z ki 


Na pogromców zwierząt czyha zawsze śmierć 


Kpt. Gay jest hodowcą conaj- 
mniej niezwyklym. Posiada on w 
Malifornji, w pobliżu Los Ange- 
les, wspaniała farmę, gdzie pro- 
wadzi hodowię Iwów. Kpt. Gay 
jest światowej sławy pogrom:ą i 
i jest bodajże jedynym chyba na 
świecie człowiekiem, który co- 
uziennie rano odbywa inspekcję 
swojej posiadłości, jadąc wierz- 
chem na wspaniałej lwicy. 


PARADOKSY TRESURY 


Kpt. Gay, zapziany o sposoby 
i metody tresowania drapieżców, 
odpowiedział, że opierając się na 
swojem Kkilkoletniem doświadcze- 
niu, twierdzi stanowczo, iż podej- 
mując się tresury lwów, trzeba 
bezwzględnie orjentować się w 
ich psychologji i stosować meto- 
dy możliwie jaknajbardziej indy- 
widualne. Zasadniczo, choć może 


Szeik dosłownie na sztuki 


szarpał pogromcę. 
POGROMCA NIĘ MOŻE 
ALKOHOLIKIEM 


roz- 
BYC 


Fakty tego rodzaju nie należą 
dc rzadko spotykanych. Zazwy- 
czaj przyczyna wszelkiego rodza- 
ju wypadków na arenie są jakieś 
incydenty, które rozdrażniają 
Iwy. Jeśli przytem nawet zwierzę- 
ta są niespokojne i zdenerwowa- 
ne, ale tresujący je pogromca jest 
podczas spektaklu należycie opz- 
nowany, wówwczas udaje mu się 
poskromić bestje i nawet uspokoić 
je do tego stopnia, że posłusznie 
odrobią swój numer, bez wiek- 
szych ekscesów. Jeśli jednak po- 
gromca traci równowage, sprawa 
przedstawia się znacznie gorzej. 


Kpt. Gay przytacza fakt, jaki 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
atki Iwów 


stję. Lew rozgniewany zaczął re- 
agować na te zaczepki, byłby się 
jednak niewatpliwie uspokoił, 
gdyby nie to, że pogromca, który 
był pijany, zdenerwował sie za- 
chowaniem się lwa i począł go 
bić, Wówczas lew rzucił sie na 
niego i dosłownie rozszarpał. 


KOBIETY NA ARENIE 


Zasadniczo nigdy niewiadomo, 
co może tozdrażnić zwierzęta. 
Dobry treser musi się orjentować 
co może zwierzęta podniecić i zde- 
rerwować, Niejednokrotnie bywa 
tak, że źle działa na nie muzyka, 
wtedy są szczególnie podrażnio- 
ne, kiedyindziej znów wykazują 
niesłychane zdenerwowanie i iry- 
tację, jeśli np. ich pogromca wy- 
stępuje w nowym uniformie, któ 
rego dotychczas nie znają. Taki 
pozorny drobiazg może: stać się 


kańskich wystąpiła w nowej 
sukni. i 
Lwy, podrażnione ubraniem, 


którego na niej nie widziały do- 
tychczas, zachowywały się nie- 
spokojnie, a kiedy dziewczyna, nie 
zdając sobie sprawy z tego, co 
mogło zdenerwować zwierzęta, 
zbliżyla sie do największego lwa. 
chcąc, jak zwykle, objąć go ra- 
mieniem za szyję. lew rzucił się 
na nią, porwał w paszczę i biegał, | 
unosząc ją naokoło areny cyrko- 
wcj. Wszyscy zamarli z przeraże- 
nia. Jasne wlosy dziewczyny roz- 
plotły się i powiewały., jak propo- 
rzec. Nadbiegla służba cyrkowa. 
nie wiedziała jednak. w jaki spc- 
sób uspokoić lwa. gdyż obawiano 
się, że strzały mogłyby ugodzić 
dziewczynę. W pewnej chwili lew 
rzucił swoją ofiarę na ziemię i 


Cuda przyrody 


Na helskim połwyspic, pomie- 
dzy Kuźnica i Jastarnią ciągnie 
sie piękny las. Na jego krawo- 
dziach widnieją rozlepione na siu 
pach odezwy do miłośników przy- 
rody. Przeczytawszy jedną z nich 
dowiedziałem się, że ów las „jesi 
podziwu godną osobliwością, że 
przetkany jest rzadkiemi gatunna-| 
mi południa i dalekiej północy i 
że ukrtte sa w nim skarby, któ- 
rych próżno szukać na innych po- 
łaciach naszego kraju". 


ki do przeczytania. 

Podobnie rzecz ma się z niektó 
remi rezerwatami Ligi Ochrony 
Przyrody. Nikt nie ma do nich 
prawa wstępu. Jedynie przyrod- 
nik pod pretekstem zbadania tra- 
wy „z punktu widzenia naukowe- 
ga", może uwalić się na niej i 
zdrzemnąć sobie krzynkę. Reszta 
protanów jest zmuszona omijać 
1e cuda 

Zgoda, ule jak długo taki stan 
rzeczy ma trwać? Czy aż do wy- 
gaśnięcia naszej planety? 

Rozumiem, że należy chronić 
rzadkiego mikołajka, ale kiedyś 
wreszcie trzeba go ludziom poka- 
zać. Ogród botaniczny w Warsza- 
wie ma równie rzadkie okazy, a 


brzmi to paradoksalnie, tresura 
lwów powinna być podobna do 
tresury psów. które, jak wiadomo, 
żywią wobec ludzi bezwzględną 
wierność i przywiązanie. 
Psychika lwów jest, zdaniem 
kpt. Gaya, zbliżona do psychiki 
psiej i dlatego, chcąc nauczyć 
iwa lub Iwicę posłuszeństwa i ja- 
kichkolwiek sztuk, Mależy stoso- 
wać sposoby identyczne, jakich u- 
żywamy wobec naszych psich pu- 
pilków. Oczywiście, że tzasem 
tresura wymaga pewnej ostrości. 
ale w każdym razie należy uni- 
kać karania zwierzat. bicia lub 
nawet kaleczenia, co bywa stoso- 
wane przez nieludzkich treserów. 
nie znajacych swojego zawodu. 
Zawsze przy tresurze powinna 
wystarczyć nagana słowna oraz 
pochwała i wreszcie nagroda w 
postaci kawałka mięsa, 
OKRUTNY SZEIK 
Pozatem człowiek, zajmujący 
się tresowaniem drapieżców. bez- 
względnie nie powinien być ner- 
wowy. Nerwowość ludzka udzie- 
ia się lwom i wtenczas wszelka 
Praca jest utrudniona lub wręcz 
niemożliwa. Wykluczone jest tak- 
z: unoszenie się gniewem i bicie 
zwierzat, Tego rodzaju zatargi — 


pewnego razu miał miejsce w jed- 
nej z menażeryj. Mianowicie do 
kiatki znanego ze, szczególnej 
dzikości lwa wszedł pewnego dnia 
jego pogromca i ni stad ni zowąd 
zaczął drażnić niebezpieczna be- 


Londyn, w sierpniu. 

W r. 1830. a więc akurat przed 
stu laty, powstał w Londynie 
„Deteciiv - Department". miesz- 
czący sie w dzisiejszej siedzibie 
Scotland - Yardu. Jeszcze w roku 
1829 sir Robert Peel, ktory stwo- 
rzył umundurowaną policję lon- 
dyńską, zwracał uwagę na ko- 
nieczność stworzenia cal. 
policji, która działałaoy, zachowu 
jąc jednakże swoje odzienie cy- | 
wilne. Plan swój przedłożył do ! 
zaakceptowania królowi  angiel-! 
skiemu. jednakże mimo tego, że! 
zdawano sobie na dworze angiel- 
skim sprawę do jakiewo stopnia 
mogiaby być pożyteczna tego ro- 
dzaju policja — plau ten nie zo- 
stał definitywnie, zatwierdzony, 


gdyż iwy podrażnione widtkiem, SdNŻ oponowali przeciwko temu 
miotającego się w złości czlowie-ł mieszczanie londyńscy.  twier- 


| 


ka, również wpadają w stan dziw- | dząc, że świadomość, iż ktoś mo- 


nego podniecenia — kończą sięj że być śledzony przez człowiesa.! 
zazwyczaj t"agicznie. który jest policiantem. tajuym j 
r a agentem, nie wydała im sie godna 
Niezbyt dawno w jednem z 5 „A i 4 Sai 

d à A, P JAFL1Ia. 
miast kalifornijskich zatrzymał pol | 


W jakiś czas jednak późnieją 
projekt sir Roberta Peela zosta! 
zrealizowany. W chwili swojego 
powstania, policja tajna składa- 
ła się z niewielkiej ilości detek- 
tywów. na których czele stali 
dwaj inspektorzy i 6 sierżantów. 

Po dziś dzień siedziba Scot- 
land - Yardu jest stylowy stary | 


Się cyrk z trupa IP lwów.. I tu 
właśnie. wskutek nieopanowanią 
nerwowego tresera, zdarzył się 
tragiczny Wypadek, a mianowicie 
rozgniewana lwica berberyjska 
„Ali* rzuciła się na swego trese- 
ta. Podobnie tragiczny wypadek 
miał miejsce w innym cyrku 
gdzie wspanialy okaz. młody lew 


Antoni Marczyński 


emsta Hindusa 


Powieść egzotyczna | 

Tak więc wódz narodu został unieszkodliwiony, a z nim więk- | 
szość jego uczniów, ale nie wszyscy i ma barki tych nielicznych í 
i najmłodszych spadło brzemię, odpowiedzialności zu cały naród, 
nieustannie prowokowany do jawnego buntu, który możnaby stlu- 
mić tak krwawo, aby Indjom na całe lata odechciało się marzeń o: 
wolności. Dlatego też właśnie Prakasz Hangwani, jeden | 


144 - 


z najstar- i 
szych (choć nie wiekiem) uczni Gandhiego, nie przybył narazie do | 
Czao - ping pomimo gorących próśb matki, tylko wysłał do niej ob- 
szerny list. Wysłał go nie pocztą, łecz przez zaufanego człowieka, 
którym był ex - szpicel angielski, Muni Kaleh. 

Muni należał do tych nielicznych wybrańców losu. ktorzy prze- | 
byli w okopach cztery lata i nie odnieśli żadnej większej kontuzji. 
Muni uważał to za swoje nieszczęście. Marząc wciąż o rencie in- 
walidzkiej, która po wojnie mogłaby zapewnić byt jego dzieciom, 
narażał się umyślnie; w pułku uchodził za najzuchwalszego do- 
wódcę patroli, samopas docierał nocą do pierwszej linji rowów 
niemieckich, porywał strażnika, wracał z jeńcem i zawsze z całą 
skórą. Za te „dowody męstwa“ uwansował kilka razy. Wreszcie zo- 
stał sierżantem, lecz wojna kończyła się właśnie, a z nią jego na 
dzieje na rentę inwalidzką i jego dotychczasowa beztroska o utrzy- 
manie rodziny. otrzymującej zasiłek. Po namyśle postanowił oka- 
leczyć się sam, przestrzelić sobie prawą rękę. Okazja nadarzyła się 
wkrótce, ale pech czuwał; zlapano sierżanta na gorącym uczynku, 
a po zagojeniu się rany. zdegradowano go 1 skwapliwie wydalono 
z wojska. albowiem wojna była już skończona. 

W kwietniu roku 1919-go Muni powracał do Kalkutty w nastro- 


zia: polityczny i ekonomiczny) 6.56.6% (dział miejski i Liter.-art.); 
tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjatkiem nicóziel 
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rozdarł ją straszliwie. W sekundę 
przyczyną strasznego wypadku.| hotem pogromczyni nie żyla. 
Frzed niedawnym czasem właśnie 
jedna z pogromczyń, piękna, smu- 
kla, jasnowłosa dziewczyna. na 
premjerze przedstawienia cyrko- 
wego w jednem miast amry- 


nn O M 


tylko trudna, 
kiem niebezpieczną. 


o 
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1000 tajemnic kryminalnych 


Stulecie angielskiego Scotiand-Yardu 


budynek. którego ostre, wysokie partament śledztw kryminal- 
wieże widoczne są nawet w okre- | nych”. Praca w Scotland - Yar- 
sie kiedy nad Londynem wisi gru 'dzie trwa stale: nigdy nie narze- 
ba. ciężka mgła. Z biegiem czasu. [ka się tam na bruk zajęcia. Bez- 
mały oddział tajnej policji roz- |pieczeństwo publiczne wymaga 
wijał się coraz bardziej. a dziś w |ciągiej opieki i interwencji poli- 
siedzibie Scotland - Yardu znaj-|cji. a w jakim stopniu wymaga, 
duja się garaże dla setek motycz- | najlepiej świadczy o tem fakt. że 
Kli i automobilów, używanych liczba policji mundurowej w Lon 
przez tajną policję we "szelakie-|dynie sięga 20.000, a oprócz tego 


| go rodzaju pościgach. a także na |pracuje stale przeszlo 1000 detek } 


najbliższem lotnisku, w oddzie:-|tywów cywilnych oraz #5 kobiet- 


nym hangize, cala armia samo-| policjantek. 

lotów przeznaczonych jest na Oczywiście, że ciekawem bylo- 
usługi kolegow Sherlock Ho!lme hy obejrzeć wnętrze Scotland - 
są. | Yardu, tej twierdzy, gdzie roz- 


Scotland - Yard, jest to słowo. wiązywane są najzawilsze zagad- 
które w Angli zna każde dziecko. (ķi kryminalne. Zajrzyjmy wobec 
a bezwzględnie na całym świecie | tego do gabinetu naczelnego in- 
znane jest wszystkim tym. Któ- |spektora. Jest to sala jedyna w 

s zaczytywali się w Fryminal- |swojm rodzaju. gdyż ścian; jej 
nych romansach Conan Doyla, “a to elbrzymie mapy wszystkich 
który pierwszy spopularyzował |państw Świata. z zaznaczoncemi 
postać  genjalnego detektywa. | miastami i linjami kolejowemi. Na 
Sherlocka Holmesa. Od dziś jed- | jednej ze ścian widnieje olbrzy- 
nak nazwa Scotland - Yardu za- mi plan londynu. a ponadto ta- 
stąpiona została oficjalnie przez I blicę ze statystycznemi danemi z 
inną nazwę. a mianowicie: ..De- zakresu kryminologji, 


NAGŁA DEPESZA... PILNA SPRAWĄ!.. 
SPÓŻNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM, 

LECZ SZYBRO MIJA TWA OBAWA, 

GDYŻ WIESZ. ŻE ZDĄŻYSZ SAMOLOTEM 


ju wisielczym. Jak powita go Amba. której w nagrodę za wierność 
i za opiekę nad dziećmi obiecywa! hojne dary z Francji oraz bez- 
troskie życie po wojnie? Co'powiedza dzieci. gdy yamiast budza- 
cego respekt pana sierżanta wkroczy do chaty cywiłl, obszarpa- 
niec, nędzarz? Amba była anałfabetką, jak olbrzymia większość 
kobiet hindusk:ch, nie odpisywała więc na listy męża. lecz Muni 
nie wątpił, że zasilek wypłacano jej reguiarnie, 
znały głodu nigdy. | 

— Zazrają go teraz znowu. — powturzał przeź droge z z0ryczą. 

Wreszcie dowłókł się na koniec przedmieścia i załamał ręce 
na widok swojego domku. Z ghuy ou był ulepiony. słaby. nędzny. 
ale trzymał się, gdyż po każdej porze deszczowej Muni naprawiał 
uszkodzenia. A teraz zamienił się w bezkształiną kupę gliny, przy- 
zniatajacej drewnianą budę, dawną zenanę, ich dawna alkowę 
malżeńską. Mieszkało w niej obecnie dwóch starych żebraków. 

— A gdzie dzieci? Gdzie moje dzieci? ryknął. 

Od sąsiadów dowiedział się, jakie zmiany zaszly w ciągu jego 
czteroletniej nieobecności. Dwoje dzieci zmario na cholere, dwoje 
starszych powędrowało za chlebem bogom tylko wiadomo dokąd, 
skoro matka je opuściła. A matka żyła najpierw z kupcem. u któ- 
rego brali ryż, potem z urzednikiem, micszańcem, który wypłacał 
zasiłki rodzinom żołnierzy, potem jeszcze z kimś i jeszcze, aż cal- 
kiem zeszła na psy. Zdaniem sąsiadów, Amba zawiniła najwięcej, 
sąsiadki dowodziły, że Muni. Bo czemu poszedł na wojnę, czy mu- 
siał? Nie. zgłosił się dobrowolnie! I pozostawił młodą, piękną ko- 
bietę na łup mężczyzn, którzy umieli wyzyskać jej nędzę, jej lęk o 
życie czworga dzieci. Cóż stąd, że miała przyznany zasiłek; od 
przyznania pieniędzy rządowych do ich wypłacenia daleka droga 
i usłana cierniami biurokracji. Ów przeklęty mieszaniec nietylko 
Ambę zmusił do uległości swojemi szykanami.. 

— Gdzie ona jest? — warknął Muni, jaknajbardziej daleki od 
tego, by przyznać słuszność sąsiadkom. 

Nie umiano mu odpowiedzieć na to pytanie. Nó cóż, wałęsa się | 
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Konto me. 
a Uusty druk — podwójnie. Notatki 


Trybunalski, Słowackisgo 9, tel 59; 


wraz z dziejami || Wrezial oKloszeń; Zgoda 1, te 69 


Druk. Literacka 3. z o. o, Warszawa, Nowy Świat 22, tel, 666-64 


Tak więc, jak sie okazuje. tre-, 
sura drapieżców jest pracą nie- 
ale przedewszyst- 


w tekacie (wśród artyrułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 
Notatki reklamowe — 1 st. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zl, lekarskie — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, 


Następnie autor bdczwy wpa- 
da w zachwyt, starając się oddać jest dla każdego dostępna 
urok helskiej przyrody, frazesa- piątego instytucję rezerwatów, 
imi pełnymi natchnienia i rzewnej których jest w Polsce coraz wię- 
| poezji. Dalej autor rozwodzi Się cej, należy uważać za niewyjaś- 
[Ead tem, jak to Administracja La- niona. Parki natury, to sprawa 
sow Państwowych chroni skwa- jasna, ale rezerwaty? a 


jednak możliwość obejrzenia ich 


|- 


te 


= 
e 


Oj 


| pliwie te cuda „i tylko dzięki tej Czyżby dla kogoś specjalnie je 
opiece możemy spocząć w cieniu zeząrtwowanó? 
drzew. spoglądając w bezmierva į Wir. 
szafirowa dal morza. poprzez la amme 
nv szumiących drzew wydmo: 
wych traw rzetkanych sinemi, H 
plamami mikolujka? č Narodziny 
* Poniżej następuje długa litan-' małego miljonera 
ay tio panee przyrody. W ubiegiym tygodnju młoda i 
„aby nie niszczyć drzew, nie Zry- a s$ . 
| wać makar | BIAL dE aaki BRAIS UCE pii: age 
„młodych zagajeń i łanów traw Rnitecgo „oaz OBEP 
í nadmorskich“ etc... etc... 30, wydała p „dej 4 Jednej p 
ea aa, lno AN klinik nowojorskich synka, który 
dəbów i dręczyć niedźwiedzi. SM oe e a 
Wszystko to razem bardzo mhed ia malężącytiyoda rodziny a 
mawia do serca a nawet zlekka PG. AEE kalipner oj 
rozrzewnia. Niestety tuż nad tą =: = m | w pg 5 śr 
l braterską odezwa widnieje olbrzy R6dóbnó, Jal Go koci pa: 
|nie ji aia EAE ad: paat ni Astor przeniosła się specjalnie 
wzbronione”: Ten lapidarny fra- 4 b. pije dk. WARE, ar 
i 4 . Idomu nie wykradziono nowonaro 
ZES przekreśla spia ARS dzonego maleństwa. Jej pobyt w 
Faj WODR RENO O otoczony był tajemnicą, a 
a I jakże tu — myśli czytelnik ponadto Z Sam p pm ee 
można „spocząć w  cicniu vaian jak I MERAL A - , „Ig 
urzew i spoglądać w  bczmierne pa i Aa aaa cza a 
szafiry morza”. Również cała urmja detektywów 
— Jak się tun dostać da owych j SZUWAA „podczas ; grr FA 
„sinych plum mikołajka”? mż.tki 2 dziecka z kae do paes- 
— W jaki sposób obejrzeć stuni, gdzie na państwa Astor i 
rzadkie cuda roślinności, gdy ich nowonsredzonego synka oog 
chwilą wejścia do lasu grozi kara miwal yacht, którym udali się w 
sado id | podróż do Europy. Podczas prze- 
en dziwny stan rzeczy przypo- jazdu zabronione zostało fotogra- 
mina mi pewnego bibljotekarza | fowanie małego „baby”, gdyż oj- 
powieści France'a. Bibijotu kurz ciec jego obawia się. aby amery- 
miał powierzoną swej bieczy hi- , katfiscz „kiddnapgnzy m porywa- 
bljoteke pałacową i tak goriiwiej CZE dzieci. nie rozpoznali na pod- 
ja chronił, że z biegiem iat zdzi stawie fotografji malca i nie po- 
waczał i za żadne skarby nic rwali go, licząc na bajecznie wy- 
chciał nikomu wypożyczyć książ- soki okup, 


po ulicach, jak wszystkie takie. Przez trzy dui Muni polował na 
żonę, aż przydzbał ją wkońcu nieopodal kcszar w Aiipur, idącą z 
dwoma żołnierzami. Poznała męża, uciekia, a jej przegodni wiel- 


biciele sprali go jak sie patrzy, poczem sprawa znalazła swój epi- 
log w sądzie. 
zajść w Pendżabie. Nic tedy dziwnego, że doszukano się związku 
że dzieci nie za- |przyczynowego pomiędzy tamtemi wypaduami. a tutejszym ..zama- 
chem tubylca na dwóch żolnierzy J. K. Mości“ i że skazano win- 
nęgo na pół roku więzienia. Więzienia były wówczas przepełnione. 
Rad nie rad Muni Kalch musiał przysłucniwać się rozmowom to- 
warrszów niedoli. aż wkońcu sam jał zubierać głos w dysputach 
radykainych narodowców, zwolenników walki orężnej z umiarko- 
wanymi uczniami Gandhiego, stając po stronie pierwszych. 


Napad Muniego wydarzył się w okresie krwawych 


Za- 
step tych drugich powiększył pewnego dnia Prakasz Hangwanñi, 
skazany na trzy miesiące. Po tylu latach niewidzenia spotkali się 
więc w celi więziennej, a po odzyskaniu wolności, Muni przyczepił 
sie do Prakasza na dobre. 

— Będę robii, co każecie. nie mum już nic do stracenia, —rzekł, 
— jeżeli zamierzacie kogoś sprzatnąć, powierzcie tę robotę mnie. 

Napróżno tłumaczył mu Prakasz, że każde zabójstwo tylko szko: 
ch hasłem jest „Niewspółpraca” Mu- 
ni, dyszący żądza zemsty za swoje krzywdy, łaknał rozlewu krwó 
obojętne czyjej (oficjalnie nazywało się to: łaknął Czynu), i w 
tym duchu agitował pośród mniej inteligentnych członków „Sa 
tyagraha“, związku, który był zaczątkiem armji zwolenników 
Gadhiego. Cierpliwy Prakasz potrzebował aż kilku łat na to, by 
przekonać się ostatecznie, iż Muni nie nadaje się do pracy naka- 
zanej przez Mahatmę i jest właściwie szkodnikiem. Dlatego wy 
słał go do Czao - ping. prosząc matkę w liście, aby pod jakimbąde 
pozorem zatrzymala Muniego jak tylko będzie można najdłużej. 
Czyż mógł przewidzieć, co z tego wynikniel à 


dẹ przyniosłoby Indjom, że i 


(D. c. n.) 


za miejsce wysokości 1 mi'mietra prze% szerokość jodnej szpź!: 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpałi): na 1-cj strone — 1 zł, 
na ostatniej stronie = 
Nekrologie po 
duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy, 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


t-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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